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ARESZTOWANIE SZPIEGA 
W WĄBRZEŹNIE

Toruń, 21 września. (PAT) W ła­
dze bezpieczeństwa po dłuższej obser­
wacji aresztowały w dniu 20. ™ m. 
w W ąbrzeźnie niejakiego Antoniego 
Siemiątkowskiego, który uprawiał 
szpiegostwo na r^ecz państwa ościen­
nego Z zebranych przy rewizji rnate- 
rjałów wynika, że otrzymywał on za 
swoje usługi znaczne kwoty Dieniężne. 
Siemiątkowskiego osadzono w więzie­
niu Sądu okręgowego w Toruniu.

—.—o—  •
IV WSZECHPOLSKI KONGRES 

ESPERANTYSTÓW.

Łódź. 21. września. (PAT) Dnia 
2(J. b m .' o godz. 4 po południu rozpo­
częły , się w sali Rady miejskiej dwu­
dniowe obrady czwartego wszechpol­
skiego kongresu es-nerantysilw przy 
udziale 250 delegatów z całej Polski. 
Kongres zagaił profeoor Uniw. nr. 
Bujwid, który z zadowoleniem pod­
kreśli! liczny uaział delegatów. Z ko­
lei ukonstytuowało się prezydium, w 
skład którego weszli: prof. Bujwid, dr. 
Jan Mędrkiewicz, brat zmarłego twór­
cy języka esperanto dr. Feliks Zamen­
hof, córka Lidja, wiceprezes sądu okr. 
w Wilnie Sakowicz, oraz p. Cichocki.

Rokowania w sprawie pożyczki
FRANCUSKIEJ DLA A U STRJI DOBIEGAJĄ KOŃCA.

Wiedeń, 21. września. (PAT). „N. 
Wr. Tagebiatt“ donosi, że rokowania 
francusko-austrjackie w sprawie fran 
cuskiej transży pożyczki austriackiej 
dobiegają końca. Francja domaga się 
między innem i przyrzeczenia co do 
austrjackich długów przedwojennych

Jak wiadomo, dnia 22. października 
br. rozpoczyna się w Paryżu konfe­
rencja w  spraw ie długów przedw o­
jennych. W ynik tej konferencji po­
zostaje w  pewnym  związku z fran ­
cuska transzą pożyczki austraekiej.

Gwałtowna burza mi
KOMUNIKACJA Z KONTYNENTEM WSTRZYMANA.

Londvu, 21. września. (PAT) 
Gwałtowna burza szaleje nad Anglją, 
a w szczególności nad jej poludnio- 
wem wybrzeżem , gdzie w ia tr ma siłę 
dochodzącą do 83 mil na godzinę. Ko 
munikacja pasażerska między Anglją 
a kontynentem została ograniczona, a 
w kilku wypadkach wstrzymaną. U-

legła m. i. przerw ie i komunikacja 
powierzna. S tatki ratownicze podej­
mowały k ilkakro tn ie  akcję ratunko­
wą. Donoszą o kilku rannych. W nie­
których częściach An-glji burze połą­
czone z ulową spowodowały znaczne 
szkody.

GROŹBA WYBUCHU ETNY, 
Ja tan ia  21. września. (PAT) Od 

kilku dni mieszkańcy miasteczek, po­
łożonych na stoku wulkanu Ftny, do­
strzegają w nocy płomienie, wybucha­
jące z krateru głównego. Nad ranem

płomienie te przygasają i nie widzi 
się żadnych innych niepokojących ob­
jawów. Pomimo to ludność przejawia 
poważne obawy, przewidując możli­
wość wybuchu lawy.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA 
W SPRAWIE ŻEGLUGI HA DUNAJU.

KraLów, 21. września. (PAT) Wczo 
raj rozpoczęła się w gmachu krakow­
skiej izlby przemysłowo-handlowej 
międzynarodowa konferencja w spra­
wach żer ugi i transportu na Dunaju. 
Na konferencję przybyło ponad 30 
delegatów z Anglji, Austrji, Czecho­
słowacji, Francji, Jugosławji, Niemiec, 
Ruimunji, Węgier i Włoch. Z ram ienia 
Polski biorą udział w obradach: wice­
minister przemysłu i handlu Doleżal, 
prezes polskiego komitetu międzyna­
rodowej Izby handlowej Herse i inni. 
Prace konferencji idą w kierunku u- 
proszczenia postanowień celnych i 
tranzytowych, komunikacji, związa­
nej z żeglugą na Dunaju, oraz w kie­
runku ścisłej i zorganizowanej współ­
pracy państw nndduuajskich w dzie­
dzinie celnej.

POLSKA UZNAŁA NOWY RZAD 
ARGENTYŃSKI

Warszawa, 21. w rześnia. (PAT). 
Poseł Rzpltej polskiej w Ruenos 
Aires zakom unikował -władzom ar gen 
lyńskim, że Polska uznaje prowizo­
ryczny rząd argentyński gen. Jose 
U riburu.
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Oszuka «ście mnie - żądałem kobiety, 
a wy mnie tu dajecie... dziewkę!

r, a z<\n od rnorza!
Uroczystość „Mac!erzy szkolnej w Gdańsku".

Lwów, 22. września
(jo) Uroczysty Poranek Tygodnia 

gdańskiej Macierzy szkolnej, który się 
odbyt wczoraj w  Teatrze Wielkim, 
obok wysokiezo pozioma artyst yczne- 
go programu przyniósł swoim uczestni 
kom coś w :ęee:„ niż przelotne wraże­
nie. To było niezatarte odczucie rze­
czy wielkiej, potężnej, niejako upla­
stycznianie idei, w której słażbie po­
winny się złączyć podikie serca i jsot- 
sk ,i dłonie, letti itrzy mania polskości 
Pomorz* i żywi ora polskiego w Gdań­
sku w imię najżywotniejszego imłeis- 
aa państwowego Rzeczypospolitej

Program rozpocząć konerrt arkie- 
siry 10. p. p., która pod batutą, kap. 
Knysaka odegrała Gb opina „Polonez 
a-dus", i Randa „Patria Następnie 
zagaił Akademję im. Komitetu „Tygo- 
dnia“ prez. Popowicz, podkreśla ląc 
w krótkich, ale jędrnych słowach je­
go znaczenie, poczean przemówił po­
seł na Sejm gdański, dr. Mnczyński. 
Świetne pod względem formy przemó­
wienie zawarto historję zmaeań tego 
hartownego, ostrością wiatrów mor­
skich i ostrością doli zaprawionego do 
Walki żywiołu polaki ago w Gdańsku, 
który nie dał się wynarodowić ani 
pruskiej przemocy, ani niemniej od 
niej twardym prześladowaniom obec­
nym, aby świadczyć niezłomnie o 
prawach nancych do polskiego morza 
i do polskilgo wybrzeże- Po określe­
niu udziału G dańrrczan we wszystkich 
ho,ech o wywalczenie niepodległości 
Rzeczyposą olitej, mówca zaznaczył, że 
tamtejszy żywioł polski składa się w 
6C procentach z ubogich rehutuików. 
Aby ten żywioł nie uległ w nierównej 
watce, aby dziecko polskie nie wpadło 
w gnpa..y germanizatorslkle, Macierz 
■sboln* gdańska mieć m oralną i m a­
terialną pomoo całej Polski. Przemó­
wienie dra Muozyńskiego, zakończone 
ót*zTkierr na cześć Rzeozyiprwipolitei, 
wywarło na  auJytorjum głębokie w ra­
żenie, któr» wyraziło się w wielokrot­
nych owacyjnych dkl&skach.

Program  a rtystyc zn y.
Przepiękną odpowiedzią Lwowa na 

^>et rodaków z ra d  morza był wiersz 
f isn ry fc a  Z b ie rrah c w sJrro g o  „ L w ó w  
Gdańskowi' , który zagrzmiał ze sce­
ny spiż iwarmi tony w świetnej inter­
pretacji prof. Czesławą Ktzyżanow- 
Ifldsgo.

Część drugą programu rozpoczął 
chór Tow. śpię . „Earft , który pod
batutą p. Klnalszisgo odśniewał W al- 
lek-Walewsklego „Hasło”, Galla „Bo- 
garod-zica" i Koniora ..W yprawa".

Odegrany na Zakończenie przez b. 
artystów teatrów lwowskich obraz 
sceniczny Henryka Zbieiaohourskiegj 
p. t. „Niezłomni" był godnym finałem 
tej doniosłej uroczystości. Utwór, o- 
snuty na tle walki gdańskiego robot­
nika z germanizacją, jest prosty i bez­
pretensjonalny, jak proste i bezipre- 
tensjonaMe jest serce szczerego poety 
i jak prości i nieskomDlikowan są bo- 
katerowie tej sztuki. Ale z każdego 
słowa bije taka moc serdecznego u- 
czncia, taka siła wielkiej idei, że na­

prawdę dumni moteby być, że to 
uwowski poeta złożył Gdańskowi tę 
daninę swoiego talentu.

Już dawno nie czuło się tak, jak 
wczoraj, że teatr jednak może być 
świątynią, już dawno nie grali artyści 
z takim pietyzmem, a publiczność nie 
była tak wzruszona, nie wybuchała 
takim entuzjazmem. Końcowa apoteo­
za, ślubowanie harcerskie zjednoczyły 
widownię ze sceną, gdy przy dźwię­
kach orkiestry zabrzm iała „Rota".

Po Akademii reprezentanci Macie­
rzy szkolnej w Gdańsku pośpieszyli

Stanisławów, 21 września. (PAT.) 
Dziś odbyło się w Dytjatynie pow. Ru
h a ty r, uroczyste poświęcenie kaplicy, 
wzniesionej ku czci Bohaterów, pole­
głych w bitwie stoczonej obok tej n re , 
scowosci w dniu 26 września 1920 r.

Protektorat nad uroczystością ob- 
jął Pierwszy Marszalek Poleki , Józef 
Piłsudski a w skład pi-ezydjum hono­
rowego weszło szereg w ybitnych oso­
bistości.

Na dzisiejszą uroczystość przybył 
inspektor aTimji gen. Rómmel jako de­
legat Marszałka Piłsudskiego, wojewo­
da lwowski Nakouiecznfkow Ki akow­
ski, wojewoda stanisławowski Jago­

dziński, dowódca O. K. X. gen. Ga'ica, 
trzech delegatów z Ameryki, „bata- 
Ijon śmierci" ze Stryja z putk. Topo­
rem na czele, deleaQci 13 p. p. z Puł­
tuska, 8 p. a. p., 48 p. p., 11 p. a. d. 
kompanja honorowa 51 pp. z Brzeżan 
z orkiestrą, oddział konny Sokola z Ro 
hatyna, Związek Strzelecki z Rnh-a-

Genewa, 21 września (PAT.) W 
związku z toczącą się debatą m riej- 
rzożc'ową, dziś rano zebrali się mini­
strowie spraw zagranicznych Polski, 
Rumunji, Jugostawj., Czechosłowacji 
i Grecji na  wspólną naradę. Narada 
w ykazała **»łkowitą jednomyślność po 
glądów zarówno co do ujawnionych 
na  komisji nowych niemieckich propo- 
zycyj proceduralnych, jak również co 
do taktyki na terenie genewskim.

Berlin, 21 września. (PAT.) Curtius 
wygłosił w Genewie -przemówienie, w 
którem poruszył problem ochrony 
mniejszości. Zadaniem przedstawicieli 
Niemirc w Radzie Ligi — oświadczył 
minister — jest regularne w czasie 
obrad genewskich wysuwanie na po 
rządek dzienny skarg, wpływających 
ze strony mniejszości niemieckiej na |

na  Cmentarz ubrońcfa Lwowa, by
złożyć wieniec na znak hołdu dla na 
szych bohaterów w kaplicy cm entar­
nej. Gościom towarzyszyli członkowie 
Komitetu z  p*ez. Popowiczem i rekt. 
Niemczyckim na czele oraz przedsta­
wicielstwo Straży Mogn z wicepi. 
prof. Mazanowską. Wieniec niosła de­
legacja młodzieży, za którą postępo­
wały Szeregi harcerzy, Ligi morskiej 
i rzecznej, młodzieży szkół oraz licz­
na publiczność. Po ceremonii w kapli­
cy nastąpiła wspólna fotografja i zwie­
dzanie Cmentarza Obrońców Lwowa.

tyna i  Brzeżan, delegacja Obrońców 
Lwowa ze sztandarem, banderje kon­
ne, młodzież szkolna z wielu miaste­
czek i wsi okolicznych, delegaci sto­
w arzyszeń i organizacji społecznych. 
Licznie stawiło się ziemiaństwo. Ogó­
łem obecnych było okuło 5000 osób.

Poświęcenia kaplicy dokonał ks. 
infułat Zajchowski, kazanie wygłosił 
ks. proboszcz Anger z Halicza. Następ 
nie przemawiali: starosta rohatyński 
Harmata, dowódca ówczesnej bitwy 
pułk. Gabryś, który przedsta wił prze 
bieg operacji wojennych oraz w imie­
niu ocalałej garetki uczestników bo­
ju dr. Forr-el Krzecrunowniz. W końcu 
przewodnicząca komitetu p Kaczoruw 
ska podziękowała wszystkim za przy 
bycie, poczem złożyła podziękowanie 
Władzom i Instytucjom, które p rzy ­
czyniły się do budowy kaplicy, Na 
zakończenie uroczystości odbyła się 
defilada, oraz obiad żołnierski.

Górnym Śląsku polskim. Zadanie t-o 
wchodzi w ramy szerszej pracy nad 
utrzym aniem  żywiołu niemieckiego, 
któremu -to celowi minister od chwili 
objęcia swej teki poświęca część sta­
rań.

Paryż- 21 września. (PAT.) „Temps" 
omawiając ostatnia debatę w  sprawie 
mniejszości narodowych w komisu 
politycznej Ligi Narodów, zaznacza, 
że Niemcy występują obecnie jako 
obrońcy mniejszości, chociaż sami byli 
dla nich zawsze okrntnvmg ciem ięz­
cami. Nie opuszczają oni obecnie ża­
dnego posiedzenia Rady Ligi bez pod­

niesienie tego zagadnienia. Propagan­
da pange-rmianistyczna używa zaga­
dnienia mniejszościowego jako narzę­
dzia, podtrzymującego rnan mm jjszo- 
ści niemieckiej. Wobec tego — oświad­

cza w zakończeniu dziennik — zro­
zum iała jest chęć zapewnienia mniej­
szościom narodowym , w państwach 
zw iązanych traktatam i możności ścią­
gnięcia na swój los uwagi I.igi Naro­
dów, ale jednocześnie nie można po­
minąć elem entarnej zasady, że mniej­
szości spełniać m r*zą równiefó swoje 
ouowiązki, z których pierwszy polega 
n a  lojalnej współpracy z rządem n a ­
rodu, do którego należą.

Budapeszt, 21 września. (PAT.) 
„Pester Lloyd" omawia debatę mniej­
szościową w Genewie, zaznaczając w 
artykule wstępnym, że w wyniku tej 
debaty nie w zekują Węgry żadnego 
znamiennego rezultatu. W każdym ra­
zie problem mniejszości przestaje być 
problemem „bez daionn“ i  staje sip 
„stałym  lokatorem" Ligi narodów.

NADUŻYCIA W AUSTRIACKIEJ 
ADMINISTRACJI KOLEJOWE’ 

Wiedeń, 21. września. (PAT) Dzien­
niki wiedeńskie donoszą, że w  myśl 
polecenia rządu, prokuratura wiedeń­
ska wdrożyła dochodzenia karne z po­
wodu nadużyć w administrowaniu fnn 
duszami kolejowymi. Dochodzenia idą 
w kierunku oszustw podatkowych, 
nadużycia władzy urzędowej, fałszo­
wania aktów itp.

 o------
MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

RZLMIEŻLNICZY.
Rzym 21. września. (PAT) Na Ka 

pitalu uroczyście otwarty został mię­
dzynarodowy kongres rzemieślniczy 
w którym uczestniczy również delega­
cja polska. Na otwarciu obecny był 
charge d affaires Romer,

—s— o—
ZAMACH MORDLRCZY NA PRZG 

D W N IR A  PO LIC JI 
Stanisławów, 21. w rześnia. (PAT) 

Onegdaj nieznany spraw ca strzelił 
przez okno do kancelarii urzędu 
gm innego w K o?m am i p w .  Koło­
myja, w k tórej byli obecni: naczelnik 
gminy Miczesko, p^-rodowni-k policji 
Hill, oraz k ilka innych osób. Kula 
przebiła okno i  utkwiła w ścianie. 
P raw dopodobnie byt to zamach na 
naczelnika gm iny na tle zemsty oso­
bistej.

—— o------

Nowe sabotaże.
Lwów, 22 września. 

(—) Rb. nocy w ybuchł Dożar na 
folwarku Cecówka ad Zarudwe pow. 
Zborów. Ofiarą peżaru padło 48 kóp 
hreczki, 3 sterty owsa, stajnia i na­
rzędzia gospodarskie n a  szkodę dzier­
żawcy Mojżesza Heichelsteina oraz O. 
O. Dominikanów z PoJkam iem a. — 
Szkoda wynosi około '25.000 zł, W cza 
sie wybuchu pożaru, wznieconego w 
kilku miejscach, usłyszano trzy de-i 
tonacje. Dochodzenia policyjne w to­
ku.

W
Stanisławów, 21 września. (PAT 1 

Onegdaj nieznany sprawca podpalił 
stertę słomy na  kolunji osadniczej w 
Słobódce pow. Kołomyja, będącą w ła­
snością Piotra Szamoty. Ogień prze­
rzucił się następnie na  stajnię, stodo­
łę i chatę. Szkoda wynosi około B.nOCI 
zł.

*
Pozatem z całego szeregu miejscu, 

wości nadeszły wiadomości o aktach 
saootażowych.

• o------

A P O L L O  Dziś na ogólne żądanie nieodwołalnie po raz 
ostatni! Ostatnia sposobność oglądania

Bfl • PB |* w  operetcesuma ihftvaiE2r p a r a d a  m i ł o s c j

v  a

cer.ie w
KU CZCI POLEGŁYCH BflHATEPÓW W  R. 1920.

GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ I WĘGIERSKIEJ C DEBACIE MNIEJSZO­
ŚCIOWEJ W GENEWIE.
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Szczeyć ly  z a g a d k o w e j eksplozji
w  szkole „P ro ś w ity" przy iiK r u p ia r s k ie j .

Petarda eksplodowała w zamkniętej szafie.
fiu, stojącej w  jednej k ubikacji. Czy ekspertyzy. Policja prowadzi w dal- 
wybucli nastąpił samoczynnie, czy azym ciągu dochodzenia i przesłuchała 
też został spowodowany, można bę- | rozmaite osoby w  charakterze świad- 
dzie ustalić dopiero po ukończeniu kow

Wielka ak .ja pacyfikacyjna
iv Małopolsce Wschodniej.

1U00 posterunkcwych wraz z oficerami policji wyruszyło 
do gniazd sabotażystów.

Lwów, 22 września.
(—) Jak się dowiadujemy, Władze bezpieczeństwa rozpoczęły a  dniem 

wczorajszym wierną akcję pacyfikacyjną n a  terenie Małopolski Wschodniej 
w związku z nieustającymi aktami saboiazow.

K ieiuw nictm  tej akcji spoczywa w rękach wojewody lwowskiego, dra 
Nakouieczuikuwa, który w p o szu m ien iu  z naczelnikam i Wydziałów bez* 
pieczeóstwa trzech województw wschodnio - małopolskich ułożył plan kam- 
panji. Do akcji anty sabotażowej zmobilizowano oddział, złożony z 1.000 po­
sterunkowych pod naczelnem kierownictwem Kom. P. P . W ojew ódzka 
lwowskiego insp. Grabowskiego i kom. Szkoły policyjnej w  Mostach W iel­
kich, iu»p Gotasa, jako jego zastępcy. Oddział te r podzielony na trzy grupy, 
wyruszył ub. nocy ze Lwowa do trzech, główuych gniazd sabotażystów, 
a mianowicie do Bóbrki, Rohatyna j Kozowej, miejscowości, leżących na 
pograniczach trzech województw i  Btamtąu będą dyrygowane ekspedycje do 
poszczególnych wsi. Jest uzasadniona nadzieja, że władzom uda się na  tej 
drodze, oczekiwanej już odda. na  p rzez  społeczeństwo polskie, zgnieść ruch 
terorystyczny.

Akcja ta potrw9 kilka dni.

Wojewoda lwowski
w e z w a n y  d o  W a r s z a w y .>  - 3T ■ - 1 ' . . . .  . ,

Lwów, 22. września.
(—) w części wczorajszego nakła­

du „Gazety Porannej" podaliśmy szcze 
gółowy opis zagadkowej eksplozji, któ­
ra o godz. 1 w nocy z soboty na  n ie ­
dzielę nastąpiła w budynku szkolnym 
„Proświty-1 im. Kniazia Lwa, przy ul. 
Erupiaisksej i obudziła poważną część 
mieszkańców Lwowa. Jak już zazna­
czyliśmy — wewnątrz w budynku n a  
stąpiła eksplozja petardy i całe wnętrze 
szkoły zostało zdemolowane. Mieszka­
jący na I. piętrze tego budynku tercjan 
Rudy z żoną i czworgiem dzieci, w y­
szedł /  katastrofy cało z wyjątkiem 
jednego dziecka, które odniosło lekkie 
poparzenia. Prócz petardy, która eks­
plodowała wewnątrz budynku szkol­
nego, znaleziono na ulicy drugą petar­
dę niewysti zieloną.

Wczoraj przez cały dzień .policja 
polityczna prowadziła dochodzenia. 
Przedewszystkiem ustalono, żo zde­
molowaniu uległa głównie izba szkol­
na  oraz zaiysow ała się jedna ściana 
zewnętrzna. Eksplozja petardy nastą­
piła w szafie, która została rozt-zaska- 
na na i trzępy. Znaleziona petarda na 
ulicy miała kształt puaełka prostokąt­
nego o blaszanych dnach i wypełnio­
na była materjałem wybuchowym. — 
Pyrotecbnicy, po zbadaniu tego ma- 
terjału, orzekli, że jest to zwykły proch 
używ any Jo w ysadzania skal Taki 
sam materjał zaw ierała petarda, któ­
ra eksplodowała. IJarazie nie ustalono 
przyczyny eksplozji.

Zagadkę starow i zachowanie się 
tercjana tej szkoły Rudego krytycznej 
nocy. Jak już wczoraj donieśliśmy, 
Rudy zeznał, że przez cały dzień był 
niespokojny, czegoś się obaw nł i  n a ­
wet frontowe okno zasłonił tablicą, 
z obawy przed jakimś urojonym ata­
kiem. Mimo późnej pory do chwili eks­
plozji nie spał z rodziną i w ubraniu 
oczek'wał jakichś 'wydarzeń. To zacho 
w anie się dozorcy daje dużo do my­
ślenia.

FLsplozja petardy w zamkniętej 
6zafie świadczy niezbicie o tem, ze 
została ona tam złożona przez kogoś, 
kio do szkoły i do szafv m iał wolny 
dostęp, a zatem wyłącznie przez osobę 
czy osoby z wewnątrz. Istnieje hipo­
teza, że eusplczja zo«tała sprowokowa­
na celem poruszenia i zdopingowania 
społeczeństwa ukraińskiego do składek 
na budowę nowe5 szkoły, gdyż ten bu­
dynek jako stary i szczupły, nie odpo­
wiadał swemu zadaniu. W związku 
z wczorajszą eksplozją policja prze­
prowadziła szereg rewizji i kilka osób 
przytrzym ała. Dalsze dochodzenia są 
w toku.

U rzęd ow e  inform acje.
Lwów, 22 wrześniu

W związku z eksplozją materja- 
łów wybuchowych przy ul. Krupiar­
skiej dowiadujemy się, źe w ciągu no­
cy pyroteebnik wojskowy zebrał m a­
terjał do ekspertyzy, która n ’e została 
jeszcze ukończona. Stwierdzono ty l­
ko, że m aterjał był niezwykłej mocy 
kruszącej. Ze śladów można wywnio­
skować, że eksplozja nastąpiła w sza-

Lwów, 22 września. 
P. Wojewoda lwowski Nak(miecz­

ników Klukowski, w ezwany przez p. 
Ministra Spraw Wewn., wyjechał w nie 
dzielę 21 bm. wieczorem w sprawach

L wóyt, 22. września.
Wczorajsze wyniki ligowe w znacz 

nej mierze przyczyniły się do wyja­
śnienia sytuacji. Sensacją pierwszo­
rzędną była katastrofalna porażka 
W arty w walce z Polonją. Drużyna 
poznańska wykazała, że bynajmniej 
nie zrajdr.je się w mistrzowskiej kon­
dycji, to też kapitan związkowy znaj 
dzie się znów w n ie la ia  kłenocie. 
Polonja potwierdziła doskonałą fonmę, 
dzięki której zajmuje drugie miejsce. 
Wisła wysunęła się na trzecią pozy­
cję, za nią kroczy Legia i W arta, któ­
ra sąsiaduje już bezpośrednio z Pogo-

Pogort-Ł. K.
Pogoń odniosła wczoraj z bieda 

i z trudem wywalczone zwyciortwo nad 
ćLrużyną, która wprawdzie nie była 
gorszą, ale którą można było przy 
nieco lepszej grze znacznie pewnie' 
pokonać. Gra Lwowian pozostawiała 
wiele do życzenia, szczególnie pod 
względem równomierności i umiejętne 
go rozkładu sił. Szczerze mówiąc 
Ł. K. S. w sumie podobał się nam

służbowych do W a r sz a w y . W związku 
z tem w poniedziałek 22 bm. posłu­
chań nie będzie. Powrót p. wojewody 
nastąpi prawdopodobnie we wtorek 
rano.

nią. Zwycięstwo nad Ł. K. S. przy­
niosło bowiem drużynie lwowskiej 
awans o dwa miejsca. Cracoyia zwy­
ciężając Garbarnię przy równoczesnej 
klęsce groźnego konkurenta poznań­
skiego ma bezsprzecznie naj ej szn wi­
doki naw zdobycie tytułu mistrza, na 
co ze względu na stosunkowo najrów­
niejszą formę zdaje się najbardziej 
zasługuje. Również u „ogonka d ra­
mat zbliża się ku końcowi. Klęska z 
Legją pogrzebała nadzieje W arsza­
wianki na  wywindowanie się poza o- 
brę,b sfery spadku, chyba, że ŁTSG. 
powinie się dwukrotnie noga.

S. 2:1 (1:1).
lepiej. W ykazał on bowiem lepszy 
start, lepsze opanowanie ciała i lepszą 
grę głową. Łodzianie technicznie le­
piej wyszkoleń5, okazali się też zespo­
łem wyrównanym bez słabszych 
punktów, czego niestety nie można 
powiedzieć o Pogoni, u  której naliczy­
liśmy aż nadto sporo luk. Obok wszy 
stkich błędów, wad i niedomagać pod­
kreślić należy jeszcze zupełne nieopa­

nowanie myślowe gry. Pogoń gra tak. 
jak akurat wypadnie, bynajmniej nie 
stara się narzucić zawodom odpowia­
dającego jej bardziej systemu. Tak też 
było i wczoraj. Miast forsować grę 
przyziemną zapuszczano Bię w górne 
podania, Które staw ały się naturalnie 
bezapelacyjnie łupem szybszych prze­
ciwników. 26 minut dolnej komoinacyj 
przyniosły też gosoodarzom po przer­
wie zdecydowany przewagę, to też 
tem drudniej zrozumieć, dlaczego sy­
stem ten zmieniono i dostosowano się 
znów do przeciwnika. Przechodząc z 
kolei do oceny poszczególnych graczy 
podkreślić należy dobrą formę Fichtla, 
który w tacklingu nył doskonały, rów­
nież wykopami dawał sobie nieźle 
radę, to też niewiadomo, po jakiego 
licha gra on ustawicznie nieczysto, 
zacierając całkowicie dobre włażenie. 
Najpewniejszym graczem Lwowian o- 
kezał się Albański. Debiut młodego 
Czesiąwskiego wyipadł 9łabo, co jed­
nak bynajmniej nie nrzesądza kwali- 
fikacyj gracza tego na  prŁys«!i)ść, ma 
on wszelkie iizyozne dane, by stać 
się pożytecznym obrońcą. W pomocy 
bardzo dobrze spisywał się Deutsch- 
m an i Hanke, Kuchar dopiero w dru­
giej połowie stanął na wysokości, 
podkreślić jednak należy, że gra jego 
cierpi stale z powodu taktyki bocz­
nych sąsiaiów , trzyn ających się kur­
czowo linii autowej. W napadzie zu­
pełnie bez formy jest Mauer, to też 
miał on bardzo wiele na sumieniu. 
Dobrze wypadł Motylewski, nieźle 
Zimmer, natomiast skrzydłowi nie 
umieją wykorzystać najdogodniejszych 
pozvcyj. W sumie gra Pogoni nie mo­
gła zadowolić.

ŁKS. miał w Gałeckim gracza 
przewyższającego znacznie całe oto­
czenie. Radomski niezły Pomoc wyró 
wnana, wychwytywała wszystkie gór­
ne piłki. Na Trzemiela była jedna ra­
da, a  to gra dułem, która bynajmniej 
mu nie odpowiadała W ataku sitę a- 
gresywną elanowib przedewszystkiera 
Król i Tadeuszewicz, Feja był słabszy, 
to też n a  nim  przeważnie rwały się 
akcje. Durka aia lewem skrzydle miał 
bardzo dobro okresy, nie brak było 
również i słabych. Stollęnwerk roze­
grał się dopiero pod koniec.

Pogoń zdobyła pierwszą bramkę 
w 30 minucie z karnego za widoczny 
foul na Maurerze, ŁKS wyrów nał z 
pięknego strzału Durki w 40 min. Po 
przerwie zdobył Motylewski w 4 min 
decydującą bramkę, Pogoń mimo silnej 
przewagi nie um iała wyniku poprawić 
Ostatnich 15 min. stało pod znakiem 
energicznej ofenzywy gości.

Sędziował bezstronnie, jednak bez 
wielkiej znajomości foulów, p Jarosz 
z Lublina, widzów około b 000

N S.
. o------

Konopacka
mistrzynią w trójboju.

Lwów, 22. września.
Zapowiedziany przyjazd W alasłe- 

wiczówny i  Konopackiej wy wołał na­
turalnie we Lwowie olnrzymie poru­
szenie, to też na widowni Pogor.i zna­
lazło się wczoraj rano około 1.500 wi­
dzów, wśród których poważny odsetek 
stanowiła pleć piękna. Oczekiwania 
spefniły się tylko częściowo. P W a'a- 
siewiczówna mimo zgłoszenia, me 
przybyła, natom iast staw iła się Kono­
packa w otoczeniu Hulanickiej i Gra- 

! bickiej oraz Lwowianki „Strr{nej“. 
Zawody wzbudziły wielkie zaintereso­
wanie i widownia brała ży wy noział 

I w wypadkach n a  arenie, sympatią, ®wą

ZE SPORTU.

Pogoń zwycięż? Ł  K. S. 2:1.
s e n s a c y jn a  p o  r a ż k a  w a r t y .
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darząc przede wszystkie m Hulanicką, 
która zdobyła 9obie serca Lwowian, 
zajmując w dobrym styla czołowe 
miejsce w dwócn pierwszych konku­
rencjach. Niestety okazało się, że wo­
bec lepszego rzutu oszczepem zwy­
cięstwo w ostatecznej klasyfikacji 
przypada Konopackiej, która ustano­
wiła też nowy rekord Polsai. Rekom­
pensatą dla Hulanickiej były nader 
serdeczne owacje, jakie spotkały ją 
ze strony publiczności, która zresz tą 
i Konopackiej, szczególnie przy skoku 
w dal, nie szczędziła wyrazów uzna­
nia. W parze z entuzjazmem nie 3zła 
niestety dyscyplina. Publiczność za­
chowywała się bardzo niesfornie, u- 
stawicznie wdzierając się na boisko, 
przeszkadzając organizatorom oraz 
zawodniczkom. W sumie impreza po­
zostawiła dobre wrażenie i była do­
skonałym atutem propagandowym, 
tembardziej, że na widowui znalazło 
się wielu „nowicjuszów".

W ogólne; punktacji zwycięstwo 
odniosła Konopacka - Matuszewska 
(AZS! 185 okt-, ustanawiając nowy re ­
kord polski, 2) Hulanicka (Grażyna) 
182 pkt. (wynik lepszy od rekordu poi 
skiego),'3) Grabicka (Sokół) 131 pkt., 
4) Strojna (AZS) 78 pkt Wyniki w po­
szczególnych kuiikurencjach osiągnię­
to następujące. bieq IGO m. 1) Hulanie 
ka (Grażyna) 12.1 2) Konopacka (a ZS) 
18.2, 3) Grabińska (Grażyna) 13.8, 4) 
Strojna (AZS Lwów), 14.9, skok w wyż
1) Hulanicka (Grażyna) 138. 2) Ko- 
nopacka-Matuszewska (AZS.) 134, 3) 
Grabicka (Grażyna) 1.25. 4) Strojna
(AZS Lwów; 1.17, rzut oszczepem: D 
Konopacka-Matuszewska (AZS) 34.83,
2) Hulanicka (Grażyna) 30.32. 3) Gra­
b s k a  £9.69, 4) Strojna (AZS) 16.60.

Ponadto odbyły się konkurencje 
poza kcnkarsei i a to rzut dyskiem i 
skok w dal. Wyniki- i&ok w dal 1) Ko 
nopacka-Matuszewska (AZS) 5.10. 2) 

Hulanicka (Grażyna) 5, 3) Grabicka 
(Grażyna) 4 72; r ™  dyskiem 1) Kp- 
nopaeka-Maluezewska (AZS) 37.07, 2) 
Hulanicka (Grażyna) 27.33, 3) Gra-
bieka (Grażyna) 27.

„ . _ n-----
TABRLn LIGOWA.

gier pkt. hram.
1) Graeovi& 16 25:7 37:17
S) Polonu 18 23:13 48:27
«) Wljtfa 17 23 l i 38:28
4) Logia 16 21:11 37:18
6) W arta 15 20:10 41:24
6) Pogoń 16 16:16 31:26
7) Gaifcarnia 17 16:18 44:41
fl) Ł. K. s. 17 14:20 36:29
fl) Gza cni 16 13:19 15:30

10) Ruch 16 11:21 23:37
11) l. T. S. G. 18 10:26 21-54
lf)  Warszaw. 16 

-n----
6:26 15:55

Mistrzostwa LJgJ.
W arszaw a. Leg ja • W arszaw ianka 

8:0 (1:0). Zupełna przewaga Legji, dla 
które; bramki uzyskali Rajdek dwie, 
Ciszewski, Przeżdziecki, Nawrot i sa­
mobójcza.

W arszawa, Polonia • W arta 5:0 
(3:0). Rardzc słaba gra W arty, która 
zawiodła we wszystkich linjach. — 
Bramki dla Polonj' uzyskali: Szczepa 
niak dwie, Malik, Pazurek i Ogrodziń- 
ski po jednej. Sędzia p. Hanke. Wi­
dzów około 3000.

Łouź. W isła - ŁT3G, 4-1 (1:1). Do 
przerwy gra równorzędna, po przerwie 
przewaga Wisły. Bramki uzyskali dla 
Wisły Reyman dwie, Balcer i Adamek 
pe jednej, dla ŁTSG Herbstreich. Sę­
dzia p. Nawrocki Widzów około 1500

Kraków. Oracoyia - Garbarnia 3:2 
(2:1). Gra ostra i brutalna. Bramki ■

Od d ziś zn iżk i w ażn e APARAT. DŹWIĘK.
„WESTERN-EjlECTRIC,, 

Słynna operetka w 16 akt. Film dźwięk. EM jft B I T  3-** 
śpiewny i mówiony w naturalnych kolor. ||STB W IAI I  #4
W g.own ro.ach BEuE DANIELS i JOHN HOLES. Początek se­
ansów w dnie powszednie: godz. 3.30, 5.30 7.30, 9.30. 8435

Yngiczny epilog bójki
O DZEEWiFSYNĘ W oŁOCZOWIY.

iTelefonem od naszego k o re sponden ta ; .

Złoczów, 21. września.
(K) Dziś rano miastc nasze było 

widownią krwawego zajścia na  pryn ■ 
cypalnej ulicy, które zak ończyło się 
tragicznym epilogiem. Oto na ulicy 
Ormiańskiej, znany apasz. złoczowski, 
Rulioli Kaczan, opotka-wszy nieiakieso 
Jana Głowiaka, do którego czuł urazę 
z powodu pobicia m,u przyjaciółki, 
zaatakował go i pobił tak ciężko, że 
Głowiaka w stanie groźnym musiano 
odwieść do szpitala powszechnego.

Półtotej godzniy później, brat po-

bttejjn G łjwiak", MŁśko powiadomiony 
o zajściu, odszukał Kaczana na ulicy 
Sobieskiego obok gmachu sąrtu karne­
go i zerknąwszy się z nim oko w oko 
wyjął sprężynowy nóż, usiłując nim 
przebić K acn.na. Zaatakowany Ka­
czan upi zediił Głowiaka i swoim no­
żem zadał mu cios w serce, kładąc go 
trupem na miejscu. po chwili zabój­
ca sam oddał się w ręce policji.

Krwawa ta scena wywołała w Zło­
czowie wielkie wrażenie

KRONIKA
W R Z E Ś N I A

/ I P o n ie d z i a ł e k
am a m M a u ry c e g o

REDAKCJA PEZWARUNKOWO MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA.

TEATR WIELKI?
Poniedz ia łek ,  22. w rześn ia  o 7.30 w. 

„Borys G odunow " o p e ra  w 6 obr. Mus- 
sorgskiego. W ystęp  Zalesk iego  i C zarne ­
ckiego. (Zniżki ważne.)

W to rek  23. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„ D ru c ia rz"  o p e re tk a  w 3 a k tach  L eha ra .  
(Zniżki ważne).

*
TEA TR  ROZMAITOŚCI 

Pon iedz ia łek ,  22. wrześn ia  o 7.30 w. 
.Dzielny w ojak  Szwejk" w  ukł. scen L. 

Schillera.  W roli gi_ M Znicz. (Zniżki 
ważne.)

W to rek  23. bm . o godz. 7.30 wiecz 
„Dzielny w o jak  jS z w e jk "  w ukł. scen. 
L. Schillera. (Zniżki ważne).

*
T E / .T B  MAŁY:

Poniedzia łek ,  22. w rześn ia  o 7.80 w. 
Papa- kaw ale r" ,  kom. w 3 akt.  Cappen- 

tera .  (Ceny znacznie  zniżone.)
♦

REPERTU AR TEATRU NOWOŚCI. 
W to rek ,  23. bm. T r a t r  zam knięty .  

Środa, 24. bm . o 7.30 „Cjankali" .  
P r e n j e r a .  W j  stępy t ea t ru  łódzkiego.

'•k
R EPERTUAR KINOTEATRÓW. 

a POLLO: „ P a ra d a  miłości" z Mauri- 
eem Chevalier ,  o p e re tk a  filmowa. 

CHIMERA: , Anny szuka  m ęża" .  
FATAMORGANA: „Owoc zakazany" .  
K O PER NIK: F ilm  śpiewno - dźwięko­

wy „Lo tn ik" .
GRAŻYNA: „Gdy k ob ie ta  się zaporo 

n i" .
L E W : „Rio Rita".
LUNA:' ,,W państtwie zielonego 

smoka".
CASINO: „S tubskap ilan  Gubaniew". 
GOI4)8SEUM: Z powodu re kons truk  

eji Kino nieczynne.
MARYSIEŃKA.- Fi lm  śpiewno - dźwię. 

ko wy „Lo tn ik
OAZA: „Nocna warta'".
PA ŁA C E: „Pogan in"  z R am onem  No- 

va rro  (dźwiękowy).
PASAŻ: „D jabelska  przełęcz".
PAN: „Żywy t ru p "  z udz ia łem  chóru  

kozackiego oraz  o rk ies try  ba ła la jkowej.
PR O M IE Ń : „Boska kob ie ta"  z Greta 

Garbo.
SPLENDID: M andaryn  W u"
STYLOWY: [ .Przedwiośni^ ‘ oraz Ol-
Czechowi.

UCIECHA: „Z apom niane  tw arze"  o- 
raz Miłość w przyrodzie" .

KOŁDRY, materace i pościel, po naj- 
.ańszych cenach poleca f-nia R D.zała, 
Chorążczyzna 5, obok Kina „Apollo1. 
Przerabia kołdry po 6, materace po 8 zł.

..............  7432-20

liesiennc-zi.nowe
artykuły juz nadeszły.

Snieszcie do firmy

A M E R I C A N  H D U S i
l w ó w y K o p e r n u a  5 .

SPECJALNOŚĆ:
RAGLA.NY, TPENCHCOATY, KURTKI, 
PULLOYERY I KAMIZELKI WEŁNIĄ 

NE, KAPELUSZE, RĘKAWICZKI.
7697-3

Wiadomości teatralne.
„CjanKnli" we Lwowie, w sali T o a 'ru  

„Nowości" (dawne Colosseum").  Od ś ro ­
dy. dnia  24 bm . ro zp o czy n a  występy 
T ea tr  m iejski  w Łodzi, pod dy rek c ja  K. 
Adwentowicza.  D an ą  będzie  sensacy jna  
szń ika  F  W olffa  „Cjankali" ,  k tó ra  w 
W arszaw ie  g ra n ą  by ła  około 100 raz(y 
z rzędu  przy  w ysprzedane j  widowni.  Bi­
lety wcześnie  oo n a b ic ia  w kasie k ina  
„K o p ern ik "  i przed przedstaw ien iem  w 
lea t rze  „Nowości ' .

Kron ice policu ta.
(— I W łam an ia  i krauzluże.  Z mie­

szkan ia  F ischla  W ebera ,  zam. L w ia  12, 
sk radziono  wczoraj po w łam an iu  się, b ie ­
liznę m ęska  i dam ską ,  wartości  1200 zł 
— Na szkodę Apolonji Zielińskiej,  zam. 
Miłkowskiego 9, skradziono  wczoraj gar­
derobę, w art .  420 zł. — Steinberg Dawid, 
zam Sykstuska  02, doniósł policji, że nie 
znany  sp raw ca  skrad ł  mu z m ieszkan ia  
ga rderobę  oraz  budzik ,  w ar t .  450 zł. —  Na 
s jk o d ę  Michała  W yszyóskiego, zam. Be­
m a 9, skradziono  w-czoraj fu t ra  b a ran k o ­
we, wart .  300 zł.

(—) Kogo w czora j  a resz to w an o ?  Do a- 
resztów policyjnych oddano  wczora j  Ró­
żę W e in t ra u b ,  za kradzież  pugilaresu  z 
gotówką 90 zł. n a  szkodę Zofji  Maliszew­
skiej, K lemensa Kukurydzę >a kradzież  
gotówki 4-0 zł. na  szkodę. Mieczysława 
Jabłońskiego, J a n a  Krzywułę  za kradzież  
rewolweru , wart .  70 zł. z w a r tow ni  P.  P. 
w Kleparowie,  D aw ida  W ek ie ra  za  cięż­
kie n s -kodzen ie  ciała na  osobie Herscha 
Ł-l-.iir-rfiWgjiri-ij, Traka l t t me n  pn.-Jojrrn

uzyskali dla Cracovji Kozok dwie i ZAWODY O WEJ&CIE DO LIGI.
Mitusiński, dla Garbarni Snmoczek 
dwie, w tern jedną z karnego. Sędzia , 
p. Krukowski. Widzów około 500(J.

Lublin. Unja - Lcchja 4:3 (2:2). 
Toruń TES - Skra 5:3 (1:1). 
Poznań. Legja - WEB. 5:3 (1:0).

nego o k r a d u e ż  o, iz  O skara  Spr.z 'a  p-f  
szukiwanego przez W y d z ia ł  śledczy.

(— ) Napad bandycki na m ałżeństw o .  
J a n  Filuś, zam R ycerska  25b, doniósł po« 
licji, że gdy w czo ra j  w ieczo rem  o godz. 
22 iu p o w raca ł  z io n ą  M arją ,  nl.  Na Bło' 
n ic  do dom u, n a p ad ł  go bez żadnego pot 
w odu  n ie ja k i  Andrzej  Horobijowski,  zam. 
na  Bogdanówce,  k tó ry  uderzy) go laską 
po głowie, a  n as tępn ie  4 ra zy  uderzy ł  je­
go żonę, tak ,  że o d n io s ła  o n a  4 r a n y  n a  
głowie i s t rac i ła  p rzytom ność .  P ierwszej  
pom ocy  Filusiowej udzieliło Pogotowie  
r a tu n k o w e,  k tó re  odwiozło j ą  n a s tęp n ie  
do  szp ita la  powszechnego. N apas tn ik  po 
czynie zbiegł.

(—) N agły zgon em, pułkow nika. Wczo 
ra j  w  po łudn ie  w  realnośc i  przy  ul. Ober 
tyńsk iej  2, z m a r ł  nag le  70-letni E d w a rd  
Szabkiewicz, em. pu łk .  W . P. Śm ierć  n a ­
stąp iła  wskutek  u d a ru  serca.

(—) Zderzenie anta z  w ozem  piekar­
skim  W cz o ra j  w ieczorem  na ul. Pe łczyń­
skiej obok n r .  31, jech a ł  a u to d o ro żk ą  
nr. TR U3Ó3 szofer T adeusz  Bistroń, zaś 
z p rzec iw nej  s t rony  podąża ł  zaprzęgiem  
je d n o k o n n y m  Józe f  W ieczorek ,  rozwozi- 
ciel p ieczywa i przez  n ieos trożność  n a je ­
chał  n a  au to .  W sk u tek  sde rzen ia  lekko 
zosta ła  potłuczona, pasażerka  a u ta  12-let 
n i a  W an d a  W inn icka ,  zaś k o ń  zosta ł  za ­
bity .

(—) W yłudzenie pod przyrzeczeniem  
m ałżeństwa. A nna  Pugian iczna,  zam. Kr. 
Jadw igo  30, zgłosiła  w czora j  w  policji,  że 
n ie jak i  Józef  Bystrzycki ,  zam . L eo n a  Sa- 
p ieny  33, pod p rzyrzeczen iem  m ałżeń­
stwa, wyłudził  od  niej  120 do larów , po- 
czem  zbiegł.

(—) o i.aieżyie  oświet lenie  ul.  Sw, S ta­
nis ław a.  Je d n a  z na jruch liw szych  uliczek 
w śródmieściu ,  ulica Św. S tan is ław a  od 
lat m a  fa ta lne  w p ro s t  oświetlenie.  B ardzo 
często n a  tej ulicy w y d a rza ły  się dzięki e- 
gipskim c iem nościom  tam  p a n u ją cy m  uie 
szczęśliwe wypadki ,  kończące  się k a le ­
ctwem. W  osta tn ich  czasach bezpieczeń­
stwo tej ulicy jeszcze znaczn ie  się pogor­
szyło, a  to dzięki zepchnięc iu  przpz wła- 
dze a d m in i s t rac y jn e  n a  t c ulicę fa langi 
k c ry n t j a n e k ,  k tó re  n a  ul. Sw. Stanis ława 
i Rzeźnickiej znaląz ły  a sy lu m  dla swego 
zawodu. W  ślad za n iem i pojawiła  się na  
tych u l icach n iew id z ian a  tam  nigdy  h o r ­
da  su tenerów , in dyw iduów  z pod c iemnej 
gwiazdy, łudzi niebezpiecznych,  o p e r u ją ­
cych nożem  przy  każdej  sposobności,  co 
im zresz tą  u ła tw ia ją  c iemności n a  tych  u- 
licach Prze jście  ul, S tan is ław a  w porze 
wieczornej  p ized s taw ia  dziś groźne nie­
bezpieczeństwo • d la  spokojnego  obyw a­
tela. T en  s tan  rzeczy mógtby być u su ­
n ię ty  względnie  częściowo złagodzony, 
gdyby M agistra t  zechciał n a  skrzyżow a­
niu ulic Św. S tanisława i R e j t a n a  umieścić 
lam pę łuk o w a ,  k tó rab y  na leżycie  oświetla­
ła  ten  n iebezp ieczny  zaką tek ,  a  tem sam em  
u tru d n io n o b y  grasow an ie  szumowin, k r y ­
jących  się w eiem nuściach .  Mieszkańcy 
ly rb  ul ic  tą  drogą  z w raca ją  się z p rośbą  
do M agistra tu ,  by  zeeheiał uwzględnić  te 
okoliczności i podobnie,  jak to już  uczy­
nił  n a  wielu  ulicach i skrzyżow aniach,  
również  i t am  u m ie fcif łu k o w ą  lampę.

L IF G I  P IR A N D E L LO  I F.RYK MARJA 
KEMAR(jUE O AL JO LSONIE . W ielki 
p rzec iw nik  f i lm u dźwiękowego, Luigi P i ­
randello  usłyszawszy na p re m je rz e  śpie­
w ak a  J a z zb a n d u  w  L o ndyn ie  głos Al Jol- 
sona, rzek ł :  Z ain teresow ała  m nie  nie­
zm iern ie  a r ty s ty c zn a  in dyw idualność  te ­
go człowieka.  To now e  słońce nowej 
sztuki. Tacy ludzie  godzą m nie  z istotą  
f i lmu dźwiękowego. —  E ry k  M arja  Re- 
m arq u »  w yraz i ł  się głośno na p rem je rze  
w Berlin ie:  To człowiek wybitny. Tacy 
ludzie  TOdzą się raz w ciągu stu lec ia . ,  
tacy ludzie tw orzą  epokę.

„PALAIS“ DE DAfJCE-BRISTOL
ul. Legjjonów 21.

Prawdziwy bar amerykański 
Codziennie koncert sławnej kapeli 

Front-Hcymana,
W niedziele  i św ię ta  Fire-o-Cock. 

Początek  o pod z. 5 popoł. 795S

Redukcja cen! rma A. Wittsls — 
składy tekstylne, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 7. (naprzeeiw Katedry) dostarcza 
przez eały wrzesień wykwintną garde­
robę męską do miary — z pierwszo- 
rzędn. materjnlów bielskich — a to: 
ubranie marynark. zł. 150, wizytowe 
170, raplan jesienny 160, wierzch fu liza­
ny miastowy 200, palto na watalinie 250. 
smoking z crepy weln. 220 zl 8154-f
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K om isja obw odow a nr. 77: przew.:
H olender  H enryk ,  członkowie: Mycba- 
m ó w  Michał, K rausow a  M arja ,  dr.  Maty- 
sek Józef,  T raw ińsk i  Karol, zast.  prżew.: 
Z ierhoffer  August,  zast.  cz łonków: Frfin- 
kel Celestyn, Jane ll i  Józef,  Gimpel Izy­
dor, dr.  M ańkowski Tadeusz.

Kom isja obw odow a nr. 78. przew.: 
Boraczyński  Bronisław, członkowie:  Szaj 
na  W łodzimierz ,  dr .  Różycki Ju l j a n  dr. 
W citz  Wolf,  d r .  Ja rzy ck i  Je rzy ;  zast. 
przew.: dr. Neehey Wikto:;, zast.  człon­
ków; d r.  S tachursk i  M arjan ,  W ierzb ick i  
M 'rha ł ,  Domaszewicz Czesław, dr. Riedl 
Tadeusz.

Komisja obw odowa nr. 79: przew :
Ko'arzow ski  Karol, cz łonkowie: M alinow ­
ski Bogusław, dr. L a n d a u  H enryk ,  Steuer 
Tomasz, dr. Hecht Józef;  zast.  przew.: 
K rzakowski W ładysław , zast.  członków: 
Rzepka Paweł, inż. R o ther  Józef, d r  Mo- 
ses M aurycy, dr.  Gołogórski Eug.

Kom isja  obw odow a nr. 80: przew.:
Bogdanowicz Kazimierz,  cz łonkowie: De- 
m ete r  Michał, inż. L ukas  Adam, dr. J a ­
worski Kazimierz ,  Kopacz Artur; zast. 
przew.: P robulsk i  W ładysław , zast.  cz łon­
ków: Rogalski Z ygm unt,  Śledziński Kazi­
mierz, W o jak o w sk i  Michał, Lachow sk i  Ce 
lestyn.

Kom isja  obw odow a n r .  81: przew.:
D iirung Karol, członkowie:  dr. B obrow ­
ski M arjan ,  Gołęb-owski Stanisław, Le- 
chicka  Jadwiga ,  W ó jtó w  Michał; zast, 
przew.: Gołębiowski W ładysław , zasi
członków: F r ied  Izydor,  B arańsk i  Józef
Korczyński  Kazimierz,  Gawlikowski Mi­
chał.

K om isja  obw odow a n r .  82: przew.:
ICnpioński Aleksander,  członkowie:  Ua-
siewicz Jan ,  Sch irm er W ilhelm, Knołl 
Maks, M arjańsk i  Karol;  zast. przew.; dr .  
Mozołowski Kazimierz ,  zast. członków: 
Cieśłikowski Leon, R utkow sk i  Karol, dr.  
W ah l  Mojżesz, Krzywoszyński  Jan .

Kom isja  obw odowa nr. 83: p rzew.:
Górski Jan ,  członkowie: D um iew ski  Ma­
r jan ,  Schweizcr J a n  Kanty,  dr. Gimpel 
Marek, M ordawski  Szymon; zast. przew.: 
Królik Antoni,  zast.  członków: Pochwa- 
lowski E d w ard ,  P ro b u lsk i  Włodz.,  Bobek 
Mateusz, K op e rn ’cki Marceli

K cm is ja  obw odow a n r .  84: przew.:
dr. Rogowski J a n  , członkowie:  Albert 
Ignacy, Małek Józef,  Swoboda Józef,  Zie­
liński T om asz;  zast.  przew.: Btocki F r a n ­
ciszek, zast. cz łonków: Szafrański  T a ­
deusz, H rycyszyn  Jan ,  inż. Kat? Józef,  
H au er  L eo n a rd .

Kom isja obw odowa nr. 85: przew.
D rez ie r  Ignacy, członkowie:  Kardasz  Izy­
dor,  Cisło Stanisław, dr. Szczudiowski 
W ladvsl»w, K ukczyka j t is  M anert ;  zast
przew.: Śniadowski  W ładysław , zast
ezłonków: dr.  E ls te r  E d w ard ,  Rochmis Ja 
kób, WeirtlSs Is rae l  Lubelsk i  Feliks.

Kombajn obw odow a nr. 88: przew.
H oafł inger  Tadeusz ,  członkowie: Panek
P io t r  Ralski Ludwik ,  L aza ru só w n a  F r y ­
d e ryka ,  dr. Mund Je rzy ;  zast.  p rzew.:  Za­
k rzewski Kazimierz, zast. ezłonków: Dar- 
ski Bronisław, Łyszczak  Jarzy ,  Flach  Gu­
staw, Grabowski W ładysław .

Komisja obw odowa nr. 87: przew.:
Deszberg R om uald , członkowie:  W ójci-
kiewicz Lesław, dr. M arkowski Zygmunt,  
dr. Morecki Maurycy, dr. T o k arsk i  Ju- 
ł j a s ;  zast. przew.: Buszek W ładysław , 
zast.  cz łonków: Kaczorowski Stefan, Glei- 
eher  Emil,  W itsk i  Kazimierz ,  dr. E cker t  
Kazimierz.

Kóniłajja obw odow a nr. 88: przew.:
d r.  Py te l  Józef,  członkowie:  Rogólski
L udw ik ,  W u lf in g er  Frnnciszek, C h m u ra  
Zygmunt,  Galiński Adam ; zast.  przew.: 
Kokurcwiez Stefan , zast.  cz łonków: inż.
Krygowski,  Griitz Awigdor, L ityńsk i  Eu- 
genjusz, B la t te r  Szymon.

K om isja obw odowa nr. 89: przew.:
Gelbart  Jakób ,  członkowie: Dostał  Józef,  
Karp  Izydor,  Gruszecki Stanisław, inż. Wi 
tosławski S tefan; zast.  przew.: Musialo- 
wiez Stanis ław , za*t. cz łonków: Kr.rnio! 
Biflg, dr. K linghofer Lesjn, Macia łek Ma- 
kaymiljan ,  T u rza ń sk i  E ugenjusz .

K om isje obw odowa nr. 8®: przew.:
faczepańsk i  Antoni, członkowie:  Augusty 
nek Józef. dr. f U p p e  Tadeusz, B ry k  An­

toni,  D u d ry k  Antoni, z as tępca  p rzew odni 
czącego: M ączka W ik to r ,  zas tępca
członków: P ią tkow sk i  Paweł,  Chudziak
Józef,  Schwarz Arnold,  B o jan  F ra n c i ­
szek.

K om isja obw odow a nr, 91: przew.:
Jó rk o w sk i  Józef,  członkowie: Ryziński 
Bronisław , E hr l ich  Je rem iasz ,  Riedl Jan ,  
d r .  R obakow sk i  A leksander;  zast. przew.: 
L ore tek  Michał, zast.  członków: Bret-  
schne ide r  Zygfryd, R yba  Michał, Kopacz 
Jan ,  Pe lczarsk i  H enryk .

K om isja obw odowa n r .  92: przew.:
K olrsa  S tanisław, członkowie:  Carewicz

Ju l jan ,  Ostrowski Mieczysław, Borecki 
Stefan, dr. D w orzak  L udw ik ;  zast.  p rzew: 
Poek l  Stefan, zast.  członków: Lisiewicz
Jan ,  R udy  Daniel ,  R akow a  Zofja , W ań- 
czu ra  Alojzy.

K om isja obw odow a nr. 93: przew.:
K anaw ski  Kazimierz ,  członkowie:  T o k a r ­
ski W ładysław , K ucharsk i  Grzegorz, dr. 
K la f tenow a  Cecylja, dr. Mokrzycki Ste­
fan; zast.  przew.: Orzechowski F r a n c i ­
szek, zast. członków: T arn aw sk i  W ik to r ,  
W ie leżyński  Ludwik ,  Koszezuk F e r d y ­
nand,  Solik Leon.

Kom isja obw odowa nr. 9-4: przew.:
M orawieki  H enryk ,  członkowie: L isow­
ska Stanis ława, M ad u ra  Antoni, dr. Ko­
ry tk o  Stanisław, T o m an ek  Franc iszek ;  
zast.  przew.: Bębnowicz W acław , zast,
członków: L au fe r  Simon, Pic iński  Stefan, 
W o jn a ro w icz  S tanisława, Pan e ń k o  Kazi­
mierz.

K om isja obw odow a nr. 95: przew.:
H orodyńsk i  Ludwik ,  członkowie: W a l i ­
górski Stanisław, Białkowski Józef,  K u­
b a la  T om asz ,  Kozłowski Teofil ;  zast. 
p rzew.;  Haas Zygm unt,  zast.  cz łonków: 
M ikusiński Ju l jan ,  Cyganik R om uald ,  
Zaruski W ojc iech , Żmigrodzki Kazimierz .

Kom isja  obw odow a nr. 90: przew.:
Urbanow ski E rnes t ,  członkowie:  Strzel-
bicki Jan ,  C zerdarek  Józef,  dr.  Gotfried 
Jan ,  Kaszycki F ranc iszek ;  zast.  przew.: 
Kluss J a n ,  zast.  cz łonków: Hnnisch B ro ­
nisław, Strzebicki E ugenjusz ,  Sand B ru ­
no, Czarnecki W łodz im erz .

K om isja obw odowa nr ,  97: przew.:
Danielcwicz Stanisław, członkowie:  W e ­
ber  F ranciszek ,  G rinherg  J. L., Zienko- 
wicz Bolesław, dr. Dwernicki Tadeusz ;  
zast. przew.: inż. Mięsowicz Zygm. zast.
członków: Laszkiewicz P io tr ,  Mianowski 
Stgnisław, Ich n a t  E ustachy ,  J u s t j a n  J ó ­
zef.

Kom isja  obw odow a nr.  98: przew.:
Chmielewski Gustaw, członkowie:  inż. 
Hfigel B ron isław , Błądziński  H enryk ,  Ba­
licki Jan ,  L itw iński  Ja n ;  zast.  przew.: 
Balicki Jan ,  zast.  członków: Kmicikie-
wicz I ren a ,  WTral>ec W ładysław , Miński

Kazimierz,  K ono p k a  Stanisław.
K om isja obw odow a nr. 99: przew.:

a r .  T yszkowski Kaz., czł.: Zaw ojski  Mi­
chał,  T iach n y b o k  Leon, Pe lczarsk i  Ant.,  
Zagajewski Karol;  zast.  p rzew.:  M ejbaum  
W acław , zast.  cz łonków: H u b e r  W ik to r ,  
Rogoża Stanisław, Z u ck e rk an d e l  Mojżesz, 
D obrow olski  Tadeusz .

Kom isja obw odowa nr .  100.S przew.: 
N alepa  Marcin, członkowie:  La­
chowski  Józef,  K onarsk i  Tomasz, Muller 
S tanisław, Gawalewic* S tan is ław ; zast. 
przew.: Maniecki L eonard ,  zast. cz łon­
ków : Dublewski Stanis ław , J o h n  Markus,

1 'a tarzyński Franc iszek ,  Koleżański J ó ­
zef.

Kom isja obwodowa nr. 101: przew.:
K apturk iewicz  W ojciech , członkowie: 
Sza ja  E d w ard ,  Klimek E d w ard ,  Klimek 
Jan ,  Langiewicz M arjan ,  Massacz W il­
helm; zast. przew.: Tomczycki Tadeusz,  
zast.  przew.; Engelsberg  Izak, M azurk ie ­
wicz Jan ,  Majew ski  Tomasz, Marszałkie- 
wicz Zygmunt.

Komslja obw odowa nr, 102: przew.:
Z arzycki  Jan ,  członkowie; Reichert  F ra n  
ciszek, Rawski Antoni, Czyżyk Józef,  Ku- 
roczko  Ujonizy;  zast. p rzew.:  Chmielo­
wiec Jan ,  zast. członków: Ellig Jak ó b ,  
Knobloch Kazimierz Olmiitz Mozes, Ła- 
s tawiecki Franc iszek .

K om isja obw odowa nr. 103: przew.:
dr. B oznańsk i  M arjan ,  członkowie: Cho- 
ciaj Jakób ,  Bogner H erm an ,  Chmielewicz 
Sebast jan ,  Aum er Rudolf;  zast.  przew.: 
Siabieki Kazimierz,  zast.  członków: 
Szmaszkiewicz Józef,  Rojowski W iktor,  
Pliszewski Emil,  Rozumkiewicz Leon.

Komisja obw odowa nr. 194: przew.:
W ojna row icz  Marcin, członkowie: Seheiu 
Albert ,  Knbisz Józef, W erszn e r  Stanis ł. ,  
Kowal Michał; zast. przew.: Gałatowicz
Antoni,  zast.  cz łonków : Gałatowicz Anto­
ni, S idor W ładysław , Syczak Stanisław, 
A um er  W ładysław .

K om isja obw odow a nr, 105: przew.:
Stawiński JÓ2 ef, członkowie: W ójc icki  
E d w a rd ,  M iarka  Teofil, Kociam yk Jan ,  
R a ta jsk i  Ignacy ;  zast. p rzew .:  W asser-
stein Michał,  zast.  cz łonków: F ischer
H erm an ,  Kriłyk W asyl,  Szczcpłowski 
W ojciech , Z don Stanisław.

Kom isja obw odow a nr. 106: przew.:
Różycki Marcin, członkowie:  K anu ta  Mi­
chał,  dr. W eg c ra  Jan ,  W assers te ln  Ojzer,  
Lich te r  Izydor;  zast.  przew.: W in ia rsk i  
Andrzej,  zast.  cz łonków: Siegcl Em iljan ,  
h o t te r  Leon, Si jak  Osyp, G rosm an  Nu- 
chym.

K om isja obw odowa n r .  107: przew.:
P o m ersb ach  Teofi l, członkowie: Łużniak  
Stefan, Gunsberg  N atan ,  Snsik  Adam. 
Zieliński Jan'; zast.  przew.: Deresch Fer- 
d ynad ,  zast.  członków: Slgnl Aron, Ja w o r

»ki Zygmunt,  Szuszkiewicz Rom an,  Ja- 
szowski Józef.

K om isja obw odowa nr. 108: przew.:
Domiczek Ju l jusz ,  cz łonkowie: W asser-  
stein  A braham , Różycki Kazimierz,  Mar 
kiewicz Zygmunt,  Pom achacz i  W łodz i­
m ierz; zast.  p rzew.:  T arczyńsk i  Stefan,
zas t  członków: K u r t iak  P io tr ,  dr .  Vogel 
Izydor,  dr.  Mafred B e rn ard ,  S ikora  Jó ­
zef.

K om isja obw odowa nr .  109: przew.:
T racz  J a n ,  członkowie: R obotyck i  Mi­
chał,  Nyczyk Jona ,  Bałta rowicz  J a n ,  Dę­
biec R om uald ;  zast.  przew .:  B roda  Jan ,  
zast. cz łonków: Mastelko  Emil,  Słotwiń- 
ski Jan ,  Ziegler Eisig, Czajkowski  Michał.

K om isja obw odowa nr.  110: przew.:
Kam ińsk i  Tadeusz,  członkowie:  W ald  
M aksym iljan ,  H asch k a  F ranc iszek ,  Ha- 
nusz  W ładysław , Stieber  S tanis ław; zast.  
przew.; C hladny  Józef,  zast.  członków: 
Kopf Benzion, K napf  Ozjasz, Krzysztofo- 
wicz Leon, Styliński P io tr .

K om isja obw odowa n r .  111: przew.;
Scharb  Artur ,  członkowie,  Minasiewicz 
Antoni, Knobloch Antoni, Zółkiewicz An­
toni,  Muller Karol;  zast.  p rzew.:  Lechki 
Stefan, zast.  członków: T ad a n ie r  Jakób ,  
B orkow sk i  Aleksander,  G refner Jan ,  
B aran  Stanisław.

K om isja obw odowa nr.  112: przew..
Zbożil Józef,  członkowie:  Kozicki Józef,
Krąpiec  Piotr ,  B issinger W ilhe lm , J a h n  
F ry d e ry k ;  zast.  przew.: Daszkiewicz K a­
zimierz , zast. cz łonków; Sobejko Jan ,  Ko 
rzen iowski Karol, Smella  J a n ,  Głogow­
ski F ranciszek .

K om isja obw odow a nr.  113: przew.:
Mościński Stanisław, członkowie: Słabi- 
cki Marcin,  Zlelik Jak ó b ,  Szpala Marcin, 
Kalwiński W ojc iech ;  zast.  pTzew.; Gru­
szecki W ojc iech , zast.  członków: Borsuk  
W aw rzyniec ,  Szpala Michał,  Łazarezuk  
Jan ,  Ja w o rsk i  Stanisław.

Kom isja obw odowa nr .  114: przew.:
W ójcicki F ranciszek ,  członkowie:  W ój­
ciki Franc iszek ,  Raszkow ski Michał, -Ma­
zurkiewicz Klaudjusz,  W o jd y ło  J a n ;  zast, 
p rzew.:  Ł uk o m sk i  S tanisław, zast. ezłou- 
ków; Solski Tadeusz ,  Bieńkowski Seba­
s t jan ,  Llfschiltz  Józef,  dr.  M ar jan  Weiss.

Kom isja obw odowa nr.  115: przew.;
B a ran o w sk i  Stanisław, członkowie: S treer 
Stanisław, B a ranow sk i  Stanis ław , M arci­
nek  Jan ,  Kowalski E d w a rd ;  zast.  przew.: 
Specylak M arjan ,  zast.  cz łonków: Niewia­
dom ski Rudolf,  E ng le r  Antoni, P a n e  Mi­
chał,  M arcinek  Karol.

K om isja obw odowa nr. 116: przew.:
Łukasiewicz  F ranc iszek ,  członkowie: 
W ays M arjan ,  Rohoziński W ale r ja n ,  La­
chowicz Ludwik ,  Olbricht  Andrzej;  zast. 
przew.: dr. M ańkowski Ludwik ,  zast.
członków: Czabański Jan ,  Fo k sa  Grze­
gorz, L wowski Kazimierz, Lachowicz  An­
toni.

Komisja obw odowa nr.  117: przew.:
Szym anek Antoni, czlonkowia: Schima- 
nek Antoni, Korm an Michał,  Kiełbowicz 
Adolf, Scheininger A leksander;  zast. 
przew.: Góra B enedykt ,  zast. ezłonków:
Bargel P io tr ,  E b e rh a rd t  Antoni, P iecuch 
Michał, Borowiec W ojc iech .

Kom isja obw odowa nr, 118: przew.:
Pelc E d w a rd ,  członkowie: Tyrcz  Jan, E- 
be rbach  Zygm unt,  Szwabowicz Józef, 
Skobyłka  Mikołaj;  zast.  przew.: T an d e j
Jan ,  zast, członków: Kośclński Bolesław, 
Chrystyszyńsk i  Stanisław, Pasław ski Kor­
nel, ś w is ia k  Jan .

Komisja obw odow a nr.  119: przow.:
E berbach  Zygmunt,  cz łonkowie: W yszyń­
ski Feliks ,  Bąk  Jan ,  Scheininger A leksan­
der,  B urger  Jan ;  zast.  p rzew.;  Żuraków- 
ski Jan ,  zast. cz łonków: Pączek  Józef:
Kunc Adam, Kołodzie jczyk Stanisław, Ko 
łodzie jczyk Paweł.

Kom isja obw odowa nr .  129: przew.:
Ząbek Józef,  członkowie:  Kawalec  Jan ,
Laureck i  F ranc iszek ,  Popkiewicz Michał,  
P o d h an iu k  J a n ;  zast. p rzew.:  Mrozowski 
F ranc iszek ,  zast.  członków: Dobrzańsk i  
Jan ,  Schloser Maks, M arszałek  Kazimierz, 
Dobrzańsk i  Krzysztof.

W e Lwowie, d n ia  19. w rześn ia  1930.

1 Przew odniczący Okręgowej Komlsj 
W yborezef Nr. 50 L wów—m iasto  

JAN ANTONIEWICZ,

POPIERAJCIE LIGĘ

KORSKA I RZECZNA.
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Dwadzieścia lał Sałw sm
Lwów, 22. września.

We wrześniu b. r  mija lal dwadzie-* 
|e ia  od epokowego posiedzenia nie­
mieckich dermatologów w Królewcu, 
na którem to sławny Paweł Ehrlich 
podał do wiadomości publicznej w sło­
wach bardzo krótkich, a w skutkach 
niezm ierne brzemiennych odkrycie no­
wego leku przeciwsyfilistycznego, od­
kryciu salwemanu.

Prot. Ehrlich znany był całemu 
światu naukowemu z rozmaitych wy- 
b'tnych badań na polu iorwi i chemo­
terapii i stąd do komunikatu, który 
miał Ehrlich wygłosić, odnoszono się 
inaczej, aniżeli odnosimy się zwyczaj­
nie do nowych i śmiałych dróg. Ehr- 
Jjeh ogłaszał zwyczajne wyniki swo­
ich badań dopiero po długoletnich pra 
cach i dlatego spodziewano się, że 
i ten nowy lek w vwoła słusznie prze­
wrót w nauce o leczeniu kiły, że wy­
zwoli ludzkość ze strasznej choroby 
społecznej.

Ufnaa też i żmudna była praca 
EbrKcha nad wykryciem tetjO nowego 
i epokowego lekn. Badania swe prze­
prowadzał w laboratoitjach i praco­
wniach, utworzonych dla niego przez 
osoby prywatne, a więc m inistra Alt- 
lioffa i następnie przez wdowę po 
bankierze Jerzym Speierze, która od­
dała do dyspozycji Ehrlicha miljon 
marek niemieckich. Mimo bowiem, 
swoich wielkich za: r  g nankuwych 
Ehrlich nie był profesorem zwyczaj­
nym i kierownikiem instytutów nni- I 
we-syteckich. Stąd praca jego trafiała ' 
na duże trudności. Salversan był 606 
preparatem arsenowym, który Ehrlich 
stworzył dla walki z kiłą. Punktem 
wyjścia jego badań były doświadcze­
nia dwóch uczonych amerykańskich 
w Liverpoolu, Tomasa i Brehna, któ­
rzy preparatem arszemkowym „aio- 
ksytem1 zwalczali śp:ączkę. Preparat 
ten usiłował Ehrlich zastosować do 
walki ze, syfilisem, jednakowoż bez 
skuteozme, preparat sam okazał 
się nieobojętnym, powodował bowiem 
u ludzi ślepotę, a kiły nie le­
czył. Saiyersan zoslał odkryty w r. 
1907, w tym to bowiem roku przeko­
nał się, że preparat jego 006 działa 
niszcząco na zarazki syfilisu. Przez 
lat 'ertnakowoż trzy h  szały wszelkie 
badania kontrolne na rozmaitych zwie 
rzętach, na myszach- kurach, szczu­
rach i wreszcie psach, zanim zdecy­
dował się 4i odek ten wypróbować na 
ludziach. Jednakowoż żaden z dyrek­
torów klinik syfilistycznych nie chciał 
mu dostarczyć potrzebnego materjału 
ludzkiego, a odmówił mu nawet przy­
jaciel jego sławny profesor Neuser z 
Wrocławia, dostarczając mu do jego 
doświadczeń tylko małpy. Wreszcie 
zgodził się prof. Alt na przeprowadze­
nie tych badań, ale dopiero wtedy, 
kiedy dwaj lekarze jego kliniki dr. 
Iloffe i Wittleben zgodzili się na 
wprowadzenie leku do ich zdrowego 
ustroju, byli bowiem przekonani o 
nieszkodliwości tego leku dla człowie­
ka zdrowego. Pierwsze próby, przepro­
wadzone na chorych b /ły  zupełnie 
niezachęct.jące, na 13 bowiem chorych,

n których poraź pierwszy zastosowano 
środek ten, były dwa wypadki śmier­
telne. Niezrażony jednak tern niepo­
wodzeniem, objeżdżał Ehrlich wybit­
nych śyfiiidologów i wpływał na nich, 
na prowadzenie dalszych prób nad 
lekiem, o którego skuteczności pył 
.przekonany. Fo trzech latach tedy in­
tensywnych prób na materjale ludz­
kim, gdy wieść o nowym leku głośna 
była już w całej Europie, gdy kliniki 
w Berlinie, Wiedniu, Petersburgu i 
Turynie oceniły należycie doniosłość 
salversanu, wystąpił Ehrlich ze swem 
epoko w em odkryciem na zjeździe w 
Królewcu.

Towarzystwa naukowe całego świa­
ta podnosiły niezwykłe zasługi Ehrli- 
cha, przypominając jego już dawniej­
sze prace, które nie znalazły właści­
wego echa i ze wstydem stwierdzono,

że Ehrlich ze względu na swoje wy­
znanie (ELiiiich był żydem), prywat­
nymi ńrodkam przeprowadzać musiał 
swe badania, a znany był dowcip, 
który' krążył wtedy po Europie, że ce­
sarz Wilhelm nie chciał się w pier­
wszej chwili zgodzić na propozycję 
m inistra oświaty, udzielenia Ehrlicho- 
wi, jako żydowi tytułu ekscelencji, o- 
świadczając, że wystarczy mu tytuł 
„nadwornego dostawcy". Po latach 
dwudziestu salversan nie stracił swo­
ich przeciwników, specjalnie narody 
północne krytycznie odnoszą się do 
salversanu, jako leku, niszczącego or­
ganizm. Niemniej jednak fakt, że sy­
filis jest dzisiaj umierająca chorobą, 
swiaaczy dobitnie o wartości tego apo. 
kowego lekn i niezmiernych dla 
ludzkości zasługach Paw ła Ehrlicha.

Legend* o Prometeuszu
zn^azła uzasadnienie w baJan-ach Setaar.

Lwów, 22. września.
Znaną jest legenda o Prometeuszu, 

który wykradł z Olimpu ogień, zaniósł 
go ludziom, a za tą  kradzież skazany 
został przez króla Bogów Zeusa ua 
wieczyste cierpienia, przykuły bowiem 
został do skały, a sępy wyjadały mu 
wątrobę, która ciągle mu odrastała. 
Legenda ta trwająca od wieków, po 
zbawiona była wszelkiego uzasadnie­
nia lekarskiego do czasów ostatnich, 
ki<‘dy przeprowadzano badania nad

regeneracją wątroby, Prof. dr. A W. 
Mayer z Berlina pzeorowadzał w tym 
kieunkn badania od r. 1918, gdzie 
wykazuje, że regeneracja wątroby jest 
u ludzi bardzo wvbitna, że uszkodze­
nia w \vą'robie, dochodzące nawęt do 
wielkości dłoni dorosłych ludzi mogą 
ulec zupełnemu wyleczeniu. Spostrze­
żenia te poczynił w wypadkach uszko­
dzeń automobilowych, w których tkan 
ka wątroby ulega często zniszczeniu.

GrwSica w maslz polskich.
Lwów, 22. września. j 

W 8 miastach, liczących ponad 
100 ty sięcy mieszkańców przypada 
roc/m s skonów na gruźlicę: W arsza­
wa • — 18,1, Lódż — 24,6, Poznań — 
16,7, I wów — 20,5, Wilno — 10,5, 
Bydgoszcz — 16,7, Sosnowiec — 23,J, 
(Z Krakowa i Lublina danych odnoś­
nych r. i dostarczono).

Okazuje się tedy, że wśród bada­
nym  miast polskich najwyższą stonę 
śmiertelności na gruźlicę wykazuje 
Łódź, najniższą Wilno (wartość lej 
ostatniej cyfry jest wątpliwa). Jeżeli 
ją jako niepewną i niewiarygodną 
odrzucić, pozostaną wówczas najniż­

sza cyfry Poznania i Bydgoszczy
Śmiertelność na gruźlicę w Łodzi 

jest wyższa, niż w innych miastach, 
co zależy od charakteru Łodzi, ;ako 
ośrodka przemysłowego, zamieszkałe­
go w olbrzymim odsetku przez proie- 
tarjnt robotniczy.

Na uwagę przytem zasługuje, że 
większy procent śmiertelności na gru­
źlicę, niz w Ijndzi, wykazuje szereg 
mniejszych miast. Tak więc w r. 1929 
na 10.000 mieszkańców przypada sko­
nów na gruźlicę: w Kielcach 27,3, w 
Piotrkowie 29,Ł, w Tomaszowie mazo­
wieckim 35, w Włocławku 36.

Hygjena golenia.
Lwów, 22. września.

Fizykat lwowski w porozumieniu 
z PaństwowTym Zakładem Hygjony we 
Lwowie wprowadził do zakładów fry­
zjerskich innowację pewną, wyprze­
dzając pod tym względem hygjenę za­
kładów fryzjerskich Zachodu. Za o- 
piatą 10 groszy otrzymać można we- 
wszystkich większych zakładach wo­
reczek ze sterylizowanym pędzlem, 
miszeczką, watą i pudrem. Innowacja 
ta zasługuje na uznanie, a zarazem

na rozpowszechnienie. Zapominamy 
bowiem o tern, że golenie, czy nawet 
strzyżenie jest zabiegiem, przy którym 
laiwo dochodzi do uszkodzenia skóry 
i do zakażeń ustroju rozmaitymi pa­
sożytami. 1 stąd do zabiegów tych po­
trzebna j sst niemal ta sama czyntość, 
której wymagamy od lekarzy i jego 
narzędzi. Domagać się powinniśmy 
od każdego fryzjera, by przedewszyet- 
k ie in  po każdem goleniu obmył sobie 
ręce i to obmył gruntownie, ażeby w

ten sposób uniknąć przeniesienia pa­
sożytów z jednego klijenta na drugie­
go. Hygjena rąk n  fryzjerów jest nie­
stety częstą bolączką i niejednokrotnie 
stwierdzamy, że chorzy fryzjerzy z 
choremi rękoma szerzą rozmaite scho­
rzenia. Do rzadkości wprawdzie na­
leży, ażeby fryzjerzy ze zmianami sy- 
filistycznemi na rękach pełnili swe 
obowiązki, jakkolwiek i to stwierdzić 
można. Na porządku dziennym jedna­
kowoż są sprawy grzybkowe, które 
często pod postacią nieznacznych tyl­
ko zmian utrzymują się dłuższy czas 
skóry chorego. W każóym zakładzie 
fryzjerskim powinna być dostateczna 
ilość pędzli do golenia, i jest rzeczą 
niedopuszczalną, ażeby golenie kilkn 
osób tuknteczniać tym samym pę­
dzlem, tą samą pianą, z tej samej rai- 
szeczki, a przecież tak często to, na­
wet w tzw. pierwszorzędnych zakla- 
dacń stwierdzamy.

Gruntownego oczyszczenia wyma­
ga także brzytwa, która przeważnie 
spoczywa w brudnej skórzanej, zatlu- 
szczonej torebce. Fryzjer brzytwę 
ostrzy brudnym, nigdy nie czyszczo­
nym pasem, wreszcie goli brodę w 
ten sposób, że pianę z brzytwy ociera 
brudną, tygodniami, a może miesiąca­
mi będącą w użycią ścierką. Serwetki 
używane do golenia nie zawsze wvka- 
znja w 'aśóiwa czystosc, bywają nie­
stety wypadki, że ta sama serwetka, 
używana bywa dla kilku osób, a dla 
upozorowania ich czystości składa się 
ją pod prasą w równe fałdy. Po gole­
niu powinno się bezwzględnie uży­
wać, jako środka desynfekcyjnego, ja­
kiegoś alkoholu i następnie wcierać 
krem, albo też puder. W tziw pierwszo 
rzędnych zakładach hygjeny, gdzie 
zwraca się już uwagę na hygjenę i 
czy stość, brzytwy, pędzla i mydła, nie 
zwraca się jednak należytej uwagi na 
serwety i maszynki do strzyżenia. 
Jakże często stwierdzić można, że 
fryzjer rozpoczyna strzyżenie m aszyn­
ką, na której znajdują się jeszcze wło­
sy poprzedniego kDenta, a włosy te 
mogą zawierać najrozmaitsze paso­
żyty i grzybki.

Hyg.ena zakładów fryzjerskich w 
ostatnich czasach poczyniła wpraw­
dzie bardzo daleko idące postępy, nie­
mniej jednak pozostawia ona bardzo 
wiele jeszcze do życzenia i dlatego 
zasługuje innowacja Fizykatu lwow­
skiego ua jak najenergiczniejsze roz­
powszechnienie.

NADESŁANE.

Dr. 8 Zian-ilski
ul. Jagiellońska 20. Tel. 16-38 

p o w r ó c i ł .

T a t a r ó w  
nad Prute m .

I  PE N SJO N A T  ZOFJÓW KA
poleca p oko je  jasne,  ogrzewalne,  z cał­
kowitym, cz terukro lnym ,  b a rdzo  sm acz­
nym  i obfi tym  w lk tem  po 10 zł. dziennie. 
Pianino, radjo ,  b ib l jo teka ,  auto .  W ia d o ­

m ość w  m iejscu . 7640
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Szarady.
Ułoży! Ew-Ka.

(Za rozwiązanie 2 punkty;
I.

Szarada to łatwa, więc ją rozwiążecie - 
Pierwsze — to spółgłoska, rzeką, zaś 

jest trzecie, 
Czwarte, to zaimek, a nutą jest drugie. 
Wszystko — imię męskie. Zadanie

niedługie.
II

Pierwsze — w Drzyimków stoi rzedzie, 
d rrjie—trzecie na wsi u*rzysz wszę­

dzie,
Jzwarte zaś znanym  zaimkiem będzie. 
, Księgi historji przerzuć kartę, 
a  znajdziesz cale, niezatarte.

 o------
Zagadka.

(Za rozwiązanie 1 punkt.)
Przez w jest u wszystkich łudzj, 
przez m lubią starzy i młodzi, 
prze s jest zawsze na końcu, 
przez t me znosi słońca

I g r a s z k i  s ł o w n a .
(Za rozwiązanie 1 p u n k t) 

Postaw samogłoskę przed zbiór 
ustaw, a zainteresuje się tern intro­
ligator

*
Przysłówek 4- rzecz zasadnicza 

w muzyce =  znają zawodnicy spor­
towi,

*
Przeczenie -f- zaimek -j- chwast 

polny =  ładne zwierzątko 
*

Część składowa samolotu +  zai­
mek wskazujący —  obecnie na ustach 
wszystkich

Szarada-Son<2f.
Ułożył Norbert Ochs z Tarnopola.

(Za rozwiązanie 2 punkty.) 
Niekiedy serce mię bardzo boli 
I całość mi się wydaje męką,
Gdyż pierwsza-druaa ku dawnej doli, 
Która koiła mnie swą piosenką.

Gdyż trzecia trzym ała mię w niewoli 
Zawsze mocarną lecz miłą ręką.
A. teraz wsącza się ona powoli,
Przez me otwarte domu okienko..-

Podobnie jak dziecku pierwsza-diuga, 
Kiedy mu trzecią-pierwszą zabiorą; 
Tak mnie całość omota więzami.

I wtedy w sercu smętna szaruga, 
Ciężką ogromnie staje się zmorą... 
VYtedy sam dumam ze swemi my­

ślami...
*

Rozwiązania z dołączonym kupo­
nem należy nadsyłać pod adresem 
Redakcji najdalej do soboty an ia 27. 
,-m. w południe.

Zsrclfokryptoijrain.
Ułożył N Ochs, Tarnopol.
(Za rozwiązanie 1 punkt.)

Jak można z wyrazów As dewiza, 
mc nie dodając ani odejmując, utwo­
rzyć nazwisko znanego powszechnie 
szaradzisty?

l o f i r o ^ r y f .

Ułożył Mu. Budko.
(Za rozwiązanie 3 runkty .j

W kraiki wpisać pionowo, zaczy- 
naiąc od lewej strony 23 wvrazy o 
niżej podanem znaczeiuu, Pządy po­
ziome, trzeci i szósty, dadzą rozwią­
zanie.

1) Imię królów szwedzkich, 2) ran ­
ga wojskowa, 3) określenie praw a wła­
sności (a—ą), 4) stronnictwo Włoskie 
głośne w średniowieczu, 5) hełm pru­
ski. 6) gaz, 7) zaopatrzyć w kraty, 
8) „zapośredmezony", 9) szkalowanie,

obmowa, 10) meruzwiązalny problem 
geometryczny w kole, l l )  „dobrego' 
w najwyższym stopniu, 12) obmuro­
wanie studr i, 13) nauka o źrćdłosło- 
wach, 14) potrzebne przy wejściu na 
salę balową, 15) prowadzący protokół, 
16) „towarzyski", 17) podoficer, 18) 
„pustelnik ', 19) zakład zastawniczy, 
20) województwo polskie, 21) „tętni­
ca ' , ,22) m aterjał na uprząż, 23) po­
stać z „Krzyżaków”

JE z a j a d a .
(ułożył K, Denasiewicz)

, za rozw iązan ie  3 punkty .

„Kara Mustafa, w ie lk i wódz Krzyżaków...1*
Niejeden to czyta i zna  doskona le .  —
Gorący odruch  m il jonów Polaków,
Zaś mój w  szaradz ie ,  n iech  n ie  dziwi wcale.
Radzę, przeczytaj Czyteln iku m iły  
Pa tr io tyczne  s z s r t d y  w  K u r je rz e  
W arszaw sk im , Tęczy - c o  jak  g rom y b i ły  —
Raz każdym  piśmie masz ich w  rów ne j  mierze .
P ią te  — czw arte  s ię  d o  nio w^dzą wcale 
Gdzie po lityka  w  m ej sza ra d z ie  b y ła ;

G n ie w  na  k rzy żak ó w  w zras ta jący  stale  
T en  szczery po ryw , to jestf  moc i siła.

K ażdy  to cztery  rów nież  trzecie  - ezw arte
„Gdzie  Krym.. .11 się  mieści a ..gdzie Rzym...11 znów leży,
Ł atw o d w a  - g adn ie  gdy p a trz y  na  k a r tę  -r.
Na w schodu bowiem, p o łu d n ia  rubieży.
Oto sza rada  w  swoim stylu nowa,
Na ciosy — wcale...  wcale... n ieuda łe  
Co n iespodzian ie  wyszły z Kadziechowa, 
śm ie m  ofiarować powyższą treść :  całe!

Później nadesłane rozwiązania nie 
będą absolutnie brane w rachubę

R c iz v ,1ą z a r ? ie  
z  nr. 34.

Szarada: DeJiberacja.
Przekładanki: Cieplo-płocie, lasi-

sila, W arna-naw ar, nikiel-hielni.
Igraszki słowne: Sanna, poeta, .a- 

spis, ikra, poręka, wyrok.
Litera nocel: Posag-posąg, urok 

rrrok, kal-kit, oklad-układ, krzak- 
krzyk.

Krzyżćwka: poziomo: drjakiew,

adagio, Józef, trefl, acetylen, optyka, 
makuba, ro, Inn, laktoskop, eolska, 
Konopka, Jenta, sadła, tratwa, Praga, 
Sem, Babia Góra, ka, buldog, K. T., 
warg, Iwan Srogi, astma, za, c. d., 
m, m. za, łaszt, klej, Rózia L., er. ma, 
imam, D. F. C., rr, ya, Zola, Londyn. 
Pionowo: Do, akry, stolnik, W. J.,
alembik, Izabela, zgorzel, trenodja, fa, 
cala, Poronin, akwarela, Ncura, K. De­
nasiewicz, szambelan, Piłsudski, A- 
dam Brodzisz, et, raróg. semityrm, J. 
Krawic.z, trabant, pergamin, aroganci, 
admirał, ro, aksamit, kajdany, kate­
dra, jemioła, mare, kramarz, Zygfryd, 
Nardini, Lelewel.

Wynik VI. konkursu 
zadaniowego,

Po obliczeniu punktów okazało się, 
że maksymalną ilość 43 punktów za 
rozwiązanie zadań z nr. 29, 30, d l 
i 32 zdobyły tylko dwie osoby, tj pp. 
St. Regerowa i M. Budko.

Wobec tak nikłego wyniku ustano­
wiliśmy jeszcze trzy nagrody „pocie­
szenia" <Ha osób, które zdobyły zale­
dwie 1 punkt mniej w ogólnej klasy­
fikacji. Są to pip. Z Wielkopolska, St. 
Dolęgowska i B. Rubczak.

Nagrody przypadły, jak następuję:
1) p, M. Budko, Radziech ów: „Pod 

Stoczkiem", powieść historyczna W. 
Przyborowskiego w ozdobnej, karto­
nowej oprawie;-

2) p  Stef. Regerowa, Lwów: dwa 
bilety wstępu do jednego z kinotea­
trów lwowskich;

3) p, Zofja Wielkopolska, Lwów: 
dwa bilety wstępu do jednego z kino­
teatrów lwowskich;

4) p. Stef. Dolęgowska, Lwów: 
dwa bilety wstępu do jednego z kino­
teatrów lwowskich;

5) p. Bog. Rui czak, Stanisławów: 
„Adjutant naczelnego wodza", powieść 
historyczna W. Przyborowskiego w o- 
adobne., kartonowej oprawie

Wygrane książki wysyłamy równo­
cześnie pocztą. Co do biletów do kina, 
prosimy uprzejmie interesowanych o 
osobiste zgłuszenie się w Redakcji w 
godzinach przedpołudniowych, celem 
porozumienia

Za trafne rozwiązanie Wszystkich 
zadań z nru 34 uzyskali po 8 punk­
tów pp.: M. Budko, H. Mokrzycka,
„K ade", „Ryśka", Fr. Goldowa, T. 
lłebdowski, N. Ochs, J. Reiss, A. Loe- 
glerowa, St. Aegerowa.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
E. Bil. Bitków. Faktyczrie rozwią­

zanie z nru 32 kompletne i tylko ó- 
myłkowo me zamieściliśmy nazwiska 
W Pana, co niniejszem prostujemy dla 
„moralnej satysfakcji". Może w obe­
cnym konkurs!e więcej się W Panupo­
szczęści. Za nr. 33 zapisa^śmy 18 
punktów. M. B. Za rebus dziękujemy. 
8, KBiner. Rozwiązanie częściowo błę­
dne. Nowy konkurs rozpoczęty a nr. 
33. A. R u r równa, Brak rozw-ązania 
krzyżówki, 3 punkty “tracone! Heima 
M. Jak widać, do rozwiązywania krzy­
żówek brak W Pani cierpliwości. A 
przeciż nie była tak trudna! ,K i M . 
Szarada idzie, dotychczas me było 
miejsca. Przypominamy się dalszej ła ­
skawej pamięci. J. R. Zadanie zanad­
to skomplikowane, czytelnicy nasi ta­
kich nie lubią Pomysł orytrinalny, 
możemy „zredukował “ go, tj. dać ber, 
dolnej krzyżówki? Co ao „Złodzica", 
nie wiemy, Który z trzech rozwiązują­
cych wybrał sobie ten pseudonim.

PCIF ROZRYWKOWY
KUPOM dl'Nr. 35
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Dwa renifery
W  warszawskim ogrodzie zoologicz, 

Lwów, 22. września.
W arszawski ogród zoologiczny 

wzbogacił się o dwa piękne okazy re­
niferów, które przywieziono z Berlina. 
Są, to młode, bo zaledwie ' dwa lata 
liczące okazy, urodzone w Berlinie, 
bardzo ładne i zdrowe. Podróż z Ber­
lina do W arszawy zniosły zupełnie 
dobrze, wobec czego należy przy­
puszczać, że zaaklimatyzują się n nas 
z łatwością.

GIEŁDY.
OBROTY PRYW ATNE.

Lwów 21. września .
DEW IZY: Doi. amer.  8.95,00— 8.96.50, 

do lary  k an ad .  8.87.00—8.87.50, k o rony  
czeskie  0.26.33— 0.26.50, f ran k i  f rancus.  
0.34.70— 0.34.90, f ran k i  szwajc. 1.72.80— 
1.73.00, fu n ty  szter.  43.40.00— 43.50.00, 
Leje  0.05.00— 0.05.25, Szylingi 1.25.50— 
1.25.75, Czerwonce 8.00.00— 8.50.00.

ZŁOTO: 20 kor. 36.25.00— 36.35.00, 20- 
f ran k .  34.10.00—34.20.00, 10 rub ,  46.00.00 
do 46.40.00.

SREBRO: Kor. ans tr .  0.43.50—0.44 00, 
5-Kor. aus tr .  2.35.00—2.45.00, f lo reny  
1.18.00— 1.20.00, R uble  1.50.00— 1.55.00, 
kopiejk i  1.25.00— 1.28.00.

K Ą C IK  RADJOWY.
PROGRAM AUDYCJI RA DJ OWYCH.
Poniedzia łek ,  dn ia  22. września .  1930.

L W Ó W  11.58 Sygnał czasu i hejnał.  
12 05— 1 3 . 0  Koncert  i  plyl g ram o fo n o ­
wych. 17.35 T ra n sm is ja  z K rakow a: „Naj­
nowsze  w y d aw n ic tw a"  omówi dr. Adam 
B ar.  18.00 T ran sm is ja  m uzyk i  lekkiej z 
k a w ia rn i  „G as t ro n o m ja"  w W arszaw ie .  
19.00 Rozmaitości,  k o m u n ik a ty  oraz k o n ­
cert  z płyt g ram ofonow ych .  19.20 T ra n s ­
m is ja  z W arszaw y:  Pogaw ędki technicz­
ne. 20.00 T ran sm is ja  z W arszaw y :  P ra so ­
wy dzienn ik  rad jow y .  20.15 T ran sm is ja  z 
W arszaw y .  O p e re tk a  ,Ew a‘‘ Fr.  Leliara.  
W ykonow cy: O rk ie s t ra  P.  R., W ac ław  El- 
szyk dyr ,  H a l ina  Sawicka sopr.  Al. Wa- 
sielo t en o r  i inni.  22.00 T ran sm is ja  z W a r  
szawy: Fe j le ton  p. t. „Po ru czn ik  4 pu łku  
5pah isów “ —  wygł. p. Tadeusz  Strzetel- 
ski. 22.15 T ran sm is ja  k o m u n ik a tó w  z W a r  
szawy, poczem k oncer t  z płyt g ra m o fo ­
nowych. 23.00—24.00 T ran sm is ja  m uzyki  
taneczne j  i sa lonowej z d ancingu  i res tau  
racj i  „Po lon ia  Pa łace  Hote l"  w W arsz a ­
wie.

LIPSK  20.00 W ieczór  Mozartowski,  
LONDYN 21.00 Koncert  sym foniczny. 
FRANKFURT 20.30 T u rn ie j  śpiewaków.

HUMOR.

NA W YSTAW IE OBRAZÓW.
—  Pięć lat  poch łoną ł  mi ten  obraz...
—  JaktoT  Rzeczywiście p ra co w a ł  pan 

n a d  n im  pięć l a t ?
—  No tak...  Rok m alowałem , a 4 t a ta 

s ta ra łem  się, aby go p rzy ję to  na  w y ­
s tawę. ..

Pęd powietrza przynosi zdrowie
nie niszcząc skóry

jeżeli p rz ed  zajęciem m iejsca  w o- 
tw a r ty m  samochodzie  posm arow ać  
skórę  c ien iu tką  w a rs tw ą  KREMU
VANISHING POND‘S, k tó ry  daje  
całkowitą  ochronę  p rzed  ostrym 
w ia tre m  i s tw a rza  doskonały  p o d ­

k ład  d la  pudru .
Dla u t rzy m an ia  skóry  w  zdrowym  
stan ie  należy oczyszczać ją co w ie ­
czór i k i lk a k ro tn ie  w  ciągu dnia  
COLD KREMEM POND‘S. Deliikat-
n e  olejki tego k r e m u  p rzen ika ją  
g łęboko do p o rów  i w ypychają  na 
pow ierzchnię  kurz ,  n iedos tępny  dla 
m ydlą  i wody, odżywiając jedno­
cześnie skórę  i pobudzając  ją do za­
chowania  jędrności i młodzieńczej 

świeżości.
£390

Krem PoNtfS
P. T. Mc DOUGA1L & Co, W arszaw a ,  B ie lańska  4.

Proszę  przysłać  b e zp ła tn ie  p ró b k i  
COLD CREAM i  VANISHING CREAM POND’S.

N azw isko..............................................................................................
M ie js c o w o ś ć ....................... ......................................................................................
Ulica i n u m e r  d o m u  .......................................................................................

Załączam  znaczek pocz tow y za 25 g roszą  n a  kosz ta  przesyłki.

P ro s im y  w y p e łn ić  k u p o n ,  wyciąć  i  nadesłać . 8390

B E R LIN  21.00 W ystęp  berlińskiego k w a r ­
tetu smyczkowego. RZYM 17.00 Koncert  
m uzyki  operowej.  LANGENBERG 20.00 
S tare  operetk i.  M EDIO LA N 21.00 „W er 
te r"  opera  Masseneta. W IE D E Ń  20.05 
Koncert  w iedeńskie j  ork. filh. MO­
NACHIUM 21.130 K oncert  kam eralny .  
PARYŻ 21.00 „ H arm o n ie"  k o m ed ja  w 3 
akt.  H. Duvernois .

mmmmm
B. lek. szpital,  wied.

Dr. NORBERT JUPITER
specja lis ta  chorób skórnych, w enerycz­
nych i kosm etyk i  S tan is ławów 3. Maja 11 
U su w an ie  włosów elektro l izą ,  n a św ie tla ­
n ie lam p ą  k w arcow ą,  leczenie bezopera-  

cyjne żylaków. 6818-?

NAUKA .WYCHOWANIE
50 L E K C JI  20 ZŁ. wyucza p isan ia  na ma 

szynach sys tem em  10-paIcowym (ku is  
s iedmio-tygodniowy) oraz przy jm uje  
PR ZEPISY W A N IE. Rom ańska,  Zybli- 
k iewicza 5. 7480-15

POSADY POSZUKIWANE
OSOBA s tarsza  poszukuje  posady do jed­

nej osoby lub  d w u  starszych z dobre- 
mi św iadectw am i.  Zgłoszenia  Potockie  
go 50. u  Różyckiej.  8374-2

UR ZĘDNIK b ieg ły  w  sp raw ach  h ipo ­
tecznych poszukuje  w e  Lwowie popo­
łudniow ego  zajęcia. Oferty  do A d m i­
nistracji  pod „R utynow any".  8379-3

BIEDNA wdow a po Legjoniście  z 2-giem 
dzieci, k tó ra  m a ukończoną szkołę po ­
łożnych i m asażystka  p ros i  o posadę 
do szpita la  lub Kasy chorych. Zgl. do 
adm in is t rac ji  „W d o w a  po legjoniście".

8415-3

M / £ S Z K 4 N M .-S ir ic p y
MIESZKANIA 3 i 4 poko jow e  z now o­

czesnym k o m fo r tem  ulica Zielona za 
czynszem k w a r ta ln y m  do w ynajęc ia .  
W iadom ość  Biuro  „ K o n trak t"  B a to re ­
go 36. 8364-2

P O K Ó I um eb low any  dla  jednego p a n a  do 
w yna jęc ia .  Głęboka 14, schody V, drzwi 
34, pa r te r .  8436-2

DO KINA „PALACE“

M 0G \ DZIŚ PÓJŚĆ:
ZA DARMO

MŁADEJOWSKA EUGENJA, Potoc­
kiego 34.

BOREK KAROL, Gródecka 20. 
PIOTROWSKA, Kochanowskiego 74. 
KUSŻCZAK STANISŁAW, Zamarsty- 

row ska 21.
R OŻKO W SK A ANIELA, Kochanow­

skiego 50.
STALlNSKI NORBERT, Tarnowskiego. 
WE3ERÓWNA CZESŁAWA, Koperni­

ka 32.
PILLIGHOWA RÓŻA, Nabielaka 28. 
STITZER, Kazimierzowska 41. 
GĄSIOROWSKA WŁADYSŁAWA, ul. 

Ochronek 9.
Bilety są do o d e b ran ia  w Adm in is tra  

cji codzieunie  między godziną 11 a 1-szą 
p rzedpołud. za okazan iem  legitymacji .

t f B B k
| V j j 9 1 3 in A f  1L /n  A  I

SAMOCHÓD używany, nadzwyczaj e le ­
gancki, 3-osobowy Cabriole t,  wr do­
skonałym  stan ie  p ie rw szo rzęd n ie  u- 
t rzym any  do sp rzed an ia  za połowę ce­
ny fabr.  W iadom ość:  Fm a Autro-
D a im le r

W iadom ość:  Fm a
pasaż Mikolascha.

Autro-
8312-3

R  O I  H  E
ORTOPEDYCZNE GORSETY, a p ara ty  re 

t re sy jne  przec iw  Skoliosie, spondilit i ;  
n a jnow szego  m odelu  ty lko  Uhryn, 
Lwów, O rm iań sk a  15. 8316

MEBLE, sypia ln ie ,  jada ln ie ,  salonowe, 
b iu ro w e  i k u ch en n e ,  so l idne  poleca 
Spółka Rzemiosł, Miejska W ystawa. 
Lwów, plac Halicki 10, w  podwórzu.

7660-15
 1

Patrz na Nr. domu!mr Każdemu bez poręki
sprzeda I#  f l  T  C “  UL. SOBIESKIEGO 12.

f i rm a  , , l \  H  "  I  U Telef. Nr. 43-39.

M E B L E
wszelkiego rodzaju 

NA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY.
7841

Królowa o p o n  ameryKaftskich

„FISK”
Przedstawicielstwo 

F. R E N T S C H N E R .  Lwów, Legionów 37.
7559

M EBLE
sypialnie, jada ln ie ,  sa lony oraz  po jed y n ­
cze sztuki,  j ako też  tap icerow ane ,  sp rze ­
d a je  za gotówkę i na  dogodne spłaty  od 
1896 r. is tn ie jąca  f irma

Szarlotta CZYSZ
L W Ó W  

ul. Rutowskiego 7. w  podwórzu  
n ap rzec iw  Katedry .

F U T R A
damskie i męskie

w y k o n u je  8531

Eugeniusz H o w iko w ic z
Lwów, ul. Lindego 3.

N e rw o w i, Neurastenicy
cierpiący na  drażliwoćć s ia tosć  v oli, 
b ra k  energ j i ,  m elancholję ,  p r z e s / t  ż>c:a, 
bezsenność,  bó l  głowy, wrażliwość n e r ­
wów, śledziennicę,  n e rw o w e  • oburzen ia  
serca  i żołądka, o trzym ują  h ezo ła^ n e  b io  

szurę  Dr. W eisego. Słabość ne rw ów . 
Dr. G ebhard  i S-ka, G dańsk,  odilz. 90.

KUPUJĘ MOCZ
kobiet w pierwszych miesią­
cach ciąży po cenie Zł. 2 — 
za 1 L. — MOCZ odbierany 
będzie w domu -- Zgłosze­
nia Dr. med. Stanisław Lleb- 
hart, ul. Dwernickiego 11 a, 

parter na lewo. 8327

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz  1-szpaltowy m ilim etrowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie  zwykle  za tek s tem  15 gr„  za w iersz  1-szpalt. m il im e trow y  (szer. 60 mm.), n a ­
des łane  40 gr.,  za w iersz  l-6zpalt . m il im e tro w y  (szer. 60 mm.) po kron ice  45 gr.,  za w iersz  1-szpalt. m il im etrow y  (szer. 60 mm. w tekście (k ron ika,  r e ­
p e r tu a r )  55 gr., za w ie rsz  1-szpalt . m il im etrow y  (szer. 60 mm.) w a r ty k u łach  100 gr., za wiersz  1-szpalt. m il im e tro w y  (szer 60 mm.) na  p ie rw sze j  s tron ie  
70 gr., d ro b n e  ogłoszenia  za słowo 10 gr..  k upno  i sp rzedaż  za słowo 12 gr., m a trym onia lne ,  ko resp o n d en c je  i p ry w a tn e  za słowo 12 gr.,  dla potrzebujących 
p racy  lub  posady  3 gr. Ogłoszenia d ro b n e  przy jm ujem y tylko za gotówkę. Cala s t rona  ogłoszeniowa 300 zł., cala s t ro n a  teks tow a  600 zł., cała s t rona  pod na­
g łówkiem  (1-aza) 700 zl. Ogłoszenia  zam iejscowe 30 proc. droższe. Za ogłoszenia  w miejscu zastrzeżonem, ogłoszenia  osobno stojące i bez  n u m e ru  doliczamy 
25 proc. Odpowiedzia lności za t e r m in ó w ;  d r u k  nie p rzy jm ujem y, b o r ta  p rzekazów  nie Donifikujemy. — U W A G A : Kolum ny ogłoszeniowe są  podzielone na 
8 łam ów (szpalt),  teks tow e  4 lam y (szpalty).

Z diukam i W ydawnictwa „Gazety Porannej *, Ska z ogr. odp. pad zaiz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. — Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKL


